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Polski lot przez Atlantyk 
zestal odwalany? 

Anglik, kpt. Courtney leci już nad ocean~m. 
WarszawCtt 2 s·ie:rpnła. tr~ują, że raki transatlan1ty..;ki polskie cuskich z pobudek kontkuren.:yjnych nie 

Jedno z dzisiej.szycfr pisD?- wa.rs·zaw· go ą.pa:ratu za.stał od·woła.ny ( ?), acz.kol- odpowiadajĄ w zna.owej czę~d. pra'\v-
skich donosi: wiek nie przez departament i·~tnj·:twa ?. dne. 

Francuskie dzienniki popołudniowe Upnrczywie kolport·owan-e wn.domo- Odwoła.nie lotu wymaga potwier.:l.ze. 
przyniosły sensacyjną wiadomośc 0 pod- ści o nieżyczliw~ stosunku władz fran iia. 
jęciu nowego lotu transatlantyckiego 1'!!!!!!!!!!!!!!, !'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!' 
przez kpt. angielskiej laólewskiej Uot1 ::,;; 

po~;~zc~;t~;~~ował w dniu 28 Urz11dnicy s=dow·1 1· po11·cy1·n1· 
czerwca ~ Lizbo1;1y i w tymle • dniu za: 'i . i 'I , 
trzymał się na Azctra<:h w rrue1scowosc1 • • • ~ • • 
Poa-ta. . • teroryzowan1 przez ukra1nską organ1zac1ę wo1skową. 

Po d<lkonan:i.u ko:mecznego remenm . 
kpt. Courtney wystarto:vaf. Jl .:iJ?c• o Lwów 2 sier nia. J : „lJ. O. W.". stwierd~iwszy na wstę-
~odz. 5 p0tpeł. z Porty, k1eru1ąc su: n:. . • P p1e, ze skazani dokonah napadu z pole-
N ew Foundiand, gdzie zamierza ladować W zwtą~ku z wyroldem sądu doraź cenia o. rganizacji, dążącej nietylko do 

1 by nasitępnym etapem osj,ąónąć. !\ew nego nad ukraińcami, którzy dokonali 
1
1 zdobycia materjalnych zasobów dla 

Yorik. "' zbrojnego napadu rabunkowego na od-. przygotowania rewolucji, ale i do po-
Warunki atmO"siferyczn-e na:ł Atlanty dział pocztowy przy ul. OŁębockiej we I derwania fundamentów państwa pol-

kiem są bal'd:zo pomyśln~ Lwowie, szreg wyższych urzędników ·iego!' - zapowiada, ż~ „w razie sto-
Wiad<lm-oość ta wywołała w Polonji p9licyjnych ł sądowych otrzymał we sowania wobec uwięzionych zamacbow 

parysik&ei zna~.z.ną k-on.stemac;ę. środę „komunikat" „Kralowel komendy ców haniebnej kary śmierci przez po-1 
Sądzono powszechnie, iż ?O pt6Me ukraińskiej wojskowe! on~anizacji„, na- wieszenie. odpowie indywidualnym te: 

mjr. Pa:r.tsa, którą iakon$piro·wan0 przd pisany na cyklostylu i utrzymany w nie rorem, skierowanym przeciwko dostoj-
Kubalą i Idzikowskim, nasi lotnią- będą zwykle zuchwałym tonie„ nikom państwa"„ 
pierwseymi, którzy podejmą cię~kie za 
danie pokosiania Atlantyku. 

Tymczasem pr.zytaciele foJnikńw U• 
I . . -

i w P0Jicja11t k.ochankę za~,t-rzelił "' • 

111 b k. 1·1 · ·Ó poczem sam odebrał sobie życie • .. wy . ry I ' I WID w Równe. 2 sierpqia. choli.inY .nastrój,' a gdy slowiedział się 
. d .. n· . I k,• . Dom posterunkowego policji Roma· niezbicie .o wini~ kochanki, strzelił do 

na gra l(f\ PO S O• na Andziaka, stał się w dniu dzisiejszym nic.i z rewolweru. raniąc ia. bardzo c1-; 
litewską. w god~nacb wieczornych widownią żko. ' 

• . krwawego dramatu. And~iak od pewne- Następnie celnym strzałem w pierś 
. . W1ino, 3 sierpni:~; go czasu nie żył z ioną, a natomiast na· I pozbawił się życia. Ciarną w bezna· 

1
• Napr~e_c1wko 1N~menczyna po strome · wiąz. at .stosune)) milo!.'ny ~e służąc(\, 20· dziein:vm stani~ odwieziono do szi:.i:tała. 
JI~e\~SkieJ . zauwazono ma~o~e pr~esu· ! letnią Anną Czarną. Podejrzewając, że Zaznaczyć należy, że And~k oozosta
nięc1a w9Jskowycb oddziałow htew- kochanka go zdradza, wpadł w melan· wił dwoje dmbnych dz1"-ci. 
skich. J'ak ustalono·, przybyły tam od- · . 
dz!ały kawaleryJ.?-kie l p. uia,nów. Dwa. 
plutony tego pułku rozlokowały się we 
wsi [)ubinki, . tuż Przy gram ... y polskiej. 
Na odcinek Drusjdenik przybyły oddzia· 
ly pionierów litewskjcJ1; Które przystą" 
piły do rozciągania wzdtui _granicy poi· 
skiej drutu kolczastego i budowania 
~hronów. 

.Tegoż dnia więczornm do Bofos w 
odległości paru kilometrów od granicy, 
przybyła ciężka artyleria ·litewska, któ• 
ra rozpoczęta nad je:hJrem Bolasy pró· 
\:me strzeJanie. 

Katastrola lotnicza we Lwowie. 
Lwów, 2 sfernnia. I runął ze znacg;nej wysokości, grzebiąc 

Na lo~nisku lwows~iem na ~ł·oniach pod sobą o?u p]ot6w. . · . · 
Janowskich we Lwowie nastąpiła kata- Poruczruk B ranowsk1 doznał zgn;e· 
strofa lotnicza. W czasie ćwiczebnego cenia klatki piersiowej i t!amania żeber, 
lotu, odbywanego przez poruczników por. rurman ciężkich okaleczer'j twarzy. 
pilotów Baranowskiego i furmana, ze- AP.arat został zupełnie uszkodzony. 
nsui się m_gtor, wskutek czego aeroplan 

• 

,,Po-czekiści". 
Poczekajmy aż do wtorku -
Rzekł ldikQwski do Kubali~ 
- Wystartujem do New·Yorku, 
Gdy pOgoda się ustali -

PrZęszedł wtorek, przeszła środa. 
Czwartki, piątki i soboty, 
Tajemnicza zaś „pogoda" 
Zatrzymuje bieg roboty. 

Mgła · czy i~d~e. albo deszcze, ,~ 
CZy w błęk.iltach gwiazdy świ~ 
Nasi - ciągle siedzą Jeszc~ 
A przez morze - inni lecą. 

. Kontentufąc ~ię nadzi1eją, · 
Że tam kiedyś lot sie ziści. · 
Może przedtem pOsiwicją 
Nasi wieczni „po • c:&ekiści". W. O. .„ .............. „ •• „„ ... .... 
Szarże oficerskie - .. przywrocone w armJt 

. rosviskiei. 
Warszawa, 2 sierpnia. . Wilno, 2 sierpnia. 

Na odclnlm granicznym i)olsko-Ute- piorun wp~.dł do flk~w!'ll 
wskim, w okol!cach Niemericzyna, li- IA . U 'I 1.8 P PDfł!ilda z~ 10 tnłtytrJh Rewolucyjna Rada W·oiea1na w .'VlMi

"6 li . Ztui1 U . • kwie ogk>siła rio:z.po.rządzenie które sł.a. 
Połl·cJ·a c;:v'ct" {!a oszusta. nowi punkt zwrotny w dzieia<:h a.rmj1 twini, korzystając z ciemności. dokona· i wyleciał dekoaem mło

li na znacznej przestrienł przesunięcia L.,. czerwone·i· Jest to dekret o przywró~· 
Łódź, 2 sierpnia. niu skas·owanych przez. rewduci~ szad polskich znaków granicznych w ten dej dziewczvnv. 

sposób, by móc korz}'stać bezprawnie 
z biegnącej po stro.nie polskiej drog~. 
Prowadzone dochoqzenie ustaJito, że 
straż g.raniczna litewska dokonała pr te· 
sunięć na rozkaz dowódcy swego odcin
ka, lejtnanta hwatowicza. Dowódca ba· 
onu K. O zwrócił sle do władz litew

Wladysfawa Owczarkówna (Pabja- ofi.cerskich w wo;sku rosyJskiem. 

skich z interwencja. 

Płiłoić i porttel. 
Nieoczekiwanv epilog 

rozmowv. 

Bydgosic,z, 2 sierpnia. nicka 16) starała się 0 zajęciu. Zwrócił . Zgo.d~ie z nowym dekre!em cficer0o 
, Dwa nader cieka-we wypadki har-

1 
się do niej jakiś młodzieniec, który oś- i'i.e so~1·':ccy zostaną .Podz1ele·11 na .13 • 

cow pioruna wydarzyły się w czasie wladczył: !<ateg?ri1 .1 ~us.zą kolein-o pn::ec_nodz1<; ~ 
onegdajszej burzy w Boleszyn1e. W p1er I ~· Jl1k panienka mi da to złotych, to 1edn~ nd.zsze1 d·<;> .następne) wyzszeJ .. u. 
wszyrn wypadku piorun wpadłszy do wystaram $ię 0 dobre zajęcie. stawa. określa mirum_alny terr:'m. oho ,,~1:ąz 
rękawa 16-letniej Groszówny, wyleciał j Naiwną dziewczyna dała mu pienią- kowe?o pozost~warua w k~::le1 rant z~. 
dekoltem u szyi, nie czyniąc nic dzi~w dze i dowód osobisty, który rzekomo Termm ten ~oz~ być skr~c-0ny w n.1gro 
czynie, prócz lekkich poparzeń. Gros- 1 miał przedstawić jej przyszłym. chlebo- dę za zasł~g1 boJowe'. ~ W01·skJwym 'f'YŻ· 
sówna z powodu przestrachu zemdlała c!awcom. r s~y-ch szarz PfZ}'.Sł~gu1e prawo pa&ad.a• 
po dwugodzinnych zab.egach przYWró„ Oszust oCzY'WiśCie się więcej nie ma cr<lynasa 1d:z1enczczyka). 
cono ją do przytomności. zjawił. · 

W drugim wypadku piorur., wpadt- Szuka go policja 
szy 1m~ez komln, który zniszczył zu. 

Łódt, 2 sierpnia, pe!nie, do mieszkania pp. OrzechO\v.,, ·-poz· ~r 
W bramie domu przy ulic-y Sicukie·· . skich, złamal nogę od krzesła, na ·któ- li Krak.Jw, 2 sierpnta. 

Zgon prol. SzarnochJ„ 
wi~za 3-~ · p. Jó7 efowi PastuszakO\' 'ilrem sied„iafa p. Orzechowska, poczem p J • W'd k• W Jaworzynie na Sląsku Cieszyń• 
(Konst,rntvnowska 186) jakiś nieznajo- .przewróciwszy szafo, strzm;lcał zeg-ar na O eSIU I zeWS 1m. skim zma!"! ctz;ś ś. p. Wfadys?aw Szar 
my Z\Herza? się z swej meszczQ~lh.vej 1 ścięnny i wybiwszy kilk,1 szyb, wyle- Łódź, 2 sierpnia. nocha, Pl'Of. uniwersytetu J&giellońsk:e 
'iliłosci. · · · I ciał okn~m do ogrodu, gdzie wpadł do W dniu wczorajszym na Polesiu Wi go, czfonel: Akademji umieJętllości, geo• 

l~o mowz. trwala pii:,„tnaśc1e minut. ziemi. Charakterystycznem jest, iż nikt dzewskim zapaliła się trawa. Pożar roz 1 log auropejskiej sławy ora~ członek rÓ" 
St.mtym~ntaJny_ alt'ar.t skradł p. Pa-I ze zna)dniących się w pokoju czlonków sr:er_za. r. się b.ardzo szyl?k~ i groził prze-i Ż~1YCh zagranicznych towarz~stw geolo-

stusni~,uwi 50 zl. i ulo.tnH się~ . rod.ziny pp. On:echqwskich nie doznat mes.iemem się na Il.Obhsk1e zab1.u:Iowa- g1c,mych. Pogrzeb odbędzie się w soboo 
Poil-....ia jeszcze go fl it.! :.;chwytał-t. iadnych obrażefi.. nia mieszkalne. tę w Jaworznie. '• 
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DUkie - ~Di. Ju.~o~ławii .. Bohaterowie amste.:fdamskiej olimpjady. 

-.-
Kryzys wewnętrzny na tle auto· 
nomicznych żądań ooszczególnych · 
narodów.-hroaci, Slowency i Buł
garzy w walce o autonomię a/a 
swych obszarów. - Centralistycz• 
na polityka .Belgradu. - Przf!d· 

ważnemi rozstrzygnięciami. 

Belgrad, koniec Jil)Ca. 
Jugosławja przeżywa oboon1e bar

dzo ciężkie cltwile. Trudności wewnę· 
trzne, które wybuchły ze w tmożoną si
ł• od czasu do_l<onama straszliwego za
machu w skupszczynie. znaczą się co-r 
raz silniej, - wstrząśnienia są coraz 
gwałtowniejsze i tworzą w catoścł ar
ianizmu państwowego Jugosławji bar· 
dzo niebezpiec~ne ryby . 

. Juz od samego ,początku miała Ju
goslawja, która po zwycięskiej wojnie 
wyrosla na gruncie dawnej Serbji, licz
ne ciężkie przeszkody· do pokonania. 

Kroaci, Słoweńcy, Czarnogórcy, o
rłz liczne inne mniejszości narodowe, 
które złączyły się wraz z Serbami i 
wraz z nimi utworzyl nowe, wielkie 
państwo jugo$lowiańskie, występowali 
już od pierwsiych chwil powstania no-
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.JJOB„ l(ING DE ff ART HUBBARD. LEE BARNES. 
mistrz w skoku w zwyż. skok w dal. rekordzista w skoku o tyczce. 

„,BUD" HOUfER 
,.,króf w rzucie dyskiem. 

'\ 

E5l~;~~;~Ji~~ntl w:!~;~:; W ko,lon1·i zaraionych trądem. -.. 
Żądania te domagały się w pierw-

szym rzędzie uszanowania kulturalnych · Pi·erw· sza podro'z· samolotem ponad. ł gospodarczych potrzeb Pa.5zczeg61-
nych narodów, które już od dawna cie-

szyly się dużą samodzielnością, - zlą- dz1·ew'1c· zym1· 'lasom' 1· wschodn1·ego. - ~eru czyly się z Serbami, w jednolity orga-
nizm państwowy, jedynie w celach ści· 

~~ói~i 0~~~~~~iałan1a w dziedzinie Wrażenia polaka z wyprawy .do Peru. 
Niestety SerboW:e, którzy w .nowem - Będąc w Jgnites - opowiada dr. dynie groźny mur drzew i wstęgałcial ~o nich l~karz, .któ!Y _ma położyć 

państwie objęli dominującą rolę, nie u- Aleksander f re yd, członek ekspedycji Amazonki, rozwidlająca się co i raz w kres 1ch strasz11ym c1erp1emom. . 
w~lędnili tych postulatów i zastOS\Y peruwiańskiej - dowiedziałem się, że niezliczoną ilość ramion. Nie ulegało Prócz licznej kolonji trędowatych, 
wali wobec narodów, które weszły w w dole Amazonki, w San Pable, znaj- żadnej wątpHw6ści - musieliśmy z.błą zlożonej przeważnie z indfa.n i metysów 
skład Jugosławji, poJi~ę. nieuwzglę- duJ·e się koJonJ·a lud ł zarażonych tr~ dz1·ć.· zna;"owala się równiez nieliczna obsłu-
dni·aJ'"'cą na1·zupełnie1' oddzielnych 1'nte· z „. su 

o.to dem W pewnej chwili dojrzeliśmy na po- ga • która jednak nigdy nie komuniko-
resów poszczęgólnych czynników skla- Ża wszelką cenę postanowiłem zwie wierzchni Amazonki szereg- drobnych wala się z chorymi. Lekarz nigdy do 
dowego państwa. dzić ją i zbadać. Władze peruwiańslde punkcików, dopodobnych do lqpin. By- nich nie zaglądał. Wszystkich odstra-

1 tak wprowadzono silny system ofiarowały mi łódź, którą miałem do- ly to łodzie rybackiie. Postanowiliśmy szaro widmo cierpień strasznej zaraEY. 
centralizacyjny, który przeciwstawiał trzeć do celu. Podróż w jedną stronę wodować. Na szczęście obeszło się bez Po przybyciu do San Pable natycb
się wszelkim odr;ębny.m hasłom po- trwałaby osiem dni. wypadku. JiydropJan, zatoczyW~zy ma- miast przystąpiłem do dzieła. Przywio-
sz.czególnych narodów i zwalczał wszel Ponieważ na tak długą wyprawę jestatycznie kolisko, osunąl się Jekko ziem ze sobą malutkie podręczne labo
kie dążenia do uzyskania autonmdi. Ca- nie mogłem. sobie pozwolić, zażądałem na powierzchnię wody. ratorjum. Obejrzałem dokładnie siedzi
ły obszar Państwa podzielono na ok:e· więc hydroplanu. Oświadczono mi, że ~ród rybaków zapanowała panika. by trędowatych i niemal wszystkich 
g\ skonstruowane w ten sposób, że by- z lquitos na wschód nikt jeszcze nigdy Nigdy nie widzieli samolotu. Zjawisko I zbadałem. 
fy one wyraźną demonstracją przeciw- nie leciał samolotem; Opinja ta oczywi- to wywarło na nich piorunujące wraże- Wielu z nich znajdowało się już w 
lro dotychczasowej odrebności posZGze· ście, nie zraziła mnie wcale. Ostatecz- nie rzucili się ile sił w wiosłach do u- ostatniern stadjum okropnej choroby. 
rólnych narodów. nie po załatwieniu formalności upragnio cieczki. Sytuacja przedstawiała się nie- Wszyscy byli przekonani, że lekarz, 
t.· Rezultaty takiej Polityki nie daty ny hydroplan otrzymałem. Był to hydro wesoło. . który przyleciał z nieba, przyniesie im 
~o na siebie czekae. Jako pierwsf plan wojskowy, towarzyszyli mi poru- · Wkrótce jednak udało nam się opa- bezwzględnie ulgę w ich cierpieniach. 
jrysta.pili w walce przeciwko tej ekster· cznik Cornej i kapitan Carille, kornen- nować ich przerażenie. Z wielką nieuf- Po zbadaniu chorych spreparowa
rnmacyjnej polityce Serbów, Kroaci. dant wojennej floty peruwiaóskiej na nością i podziwem przyglądali się na- rem kulturę bakterii trądu w ptobów
Politycy kroąccy, którzy nawęt za cza-. Amazonji. szemu· żelaznemu .~takowi, udz_ielil.i nam i kach, poczem wystartowaliśmy ,w,_po
~6'\v najsilniejszego ucisku węgierskie- Wy.startowaliśmy natychmiast. Sa- cennych informa9J1 . . Okaiało Się. ze r_ze dróż powrotną. Pobyt w trędoWlSku 
tó, patrzyli na zupełną prawie samo- molot szybował z szybkością 180 kilo- czywiście zbłądiiliśmy f znajdowahś- trwał dwa dni. · . 
d.i.lelność ieh naroch~ gdyż Kroaeja metrów na godzinę. my się . na jednym z wielkich dopływów - Cóż · doktó~ zrobił, aby us~rzec . 
twQrzyła w dawnej monarchii austro- z niebezpieczeństwa tej ryzykow- Amazonki. Jedynie tYlko szczęśliwy się od zarażenia tą okropną chorobą?' , 
węgierskiej autonom;czny kraj z włas- nej podróży łatwo sobie można zdać traf, że spotkaliśmy póldzikich ryba- _ Jia, czy zarazilem się czy nie, ·to 
nY.)11 sejmem i namiestnikiem, nie chcie- sprawę. Jeszcze przed nami nikt tędy k~~· urato~at. n~s oo dałsze~o ~!ądze- okaże ~ię dQpierq po s_ze~ciu Q1iesiaca~h 
li 'j)Ogodzić się ze supremacją, Serbów, nie leciał, nie było więc tychczas żad ma 1 Bóg w1e Jakich konse~encii. _ odpowiada spokojnie 1 prost~u_szn~e 
którYch uważają za niżej od siebi·e kul- nYch doświadczeń lotniczych; które te- Po upływie godziny by}tsmY wresz: nasz rozmówca. · - . 
turalnie stojących i rozt>oczęli natych- raz mogłyby być dla nas bardzo cenne. cie w San Pable. Podróż trwała trzy 1 Podróż powrotna też nie obyfa się 
miast walkę o uzyskanie autonomjj' i Dodać do tego należy zupełny brak pół godziny. bez przygód. Zabłądziliśmy równie~ i 
~zęściowej nieiależności od centralnych map., a więc „miłą" perspektywę zblą- Samolot, unoszący się nad San Pa- przelecieliśmy poza lquitos. , Mimo ~ 
wta<lz w Belgradzie. dzenta, której oczywiście nie nicunik- ble, uczynił nie mniejsze wrażenie na wkrótce bez szwanku znalezhsmy su~ 

Posłowie kroaccy stali też w ciągłej nęliśmy. trędowatych, jak na rybakach. Izolo- w tern mieście. 
opozycji do rządu belgradzkiego i wal- I Obliczyłtśmy, że droR;·a do San Pa- wani od miasta w sercu dziewiczych la- Bakterje trądu odpowiednio zabai:
ka z mniej.szVl11, lub większym impetem . ble nie powinna trwać dłużej niż pó!to- sów, nie wiedzieli ni~dy, że może ist- wiłem. i strzegłem odtąd jak oka w glo
tr.wata jednak ustawicznie. Strzały. któ· 1 rej godziny. Tymczasem lecieliśmy już nieć coś podobnego. Początkowo ogar- wie. Dokonałe1n już na nich już szeregu 
re P,adty niedawno w skupszczynie, a dwie i pół, a San Pable nie ukazywał nęlo ich pr.zerażenie, następnie roze- doświadczeń, które jednak są dopiero 
które sl.derowane zostaty gtównie w się wcale. Pod nami znajdował się •J.e- szta się wiadomość, że z nieba przyJe. wstępem do mej pracy naukowej. 
~~ęn~~ttni$ey~ prz"~~w~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~!R~~~~~~~~ W~~~m~~~ań~nt~~ 
politycznych Kroacji, walkę tę oczywi· · • . . . wat się nadzwyczajnie francuski urząd 
śc;ie ~aostrzyły. ' stronnictwa, partji ludowej, - na któ- ly dotychcza.sowc trudno.sc1 Jeszcze .sil- ; kolonjalny w Paryżu. 

W ślad za Kroatamr, zaczęty i inne rym postanowiono \vystąpić przeciwko niej. Opozyqa domaga się coraz gwat· · ·••••••••••••••• 
narody występować Przeciwko bez- centralistycznej polityce Serbów i. żą- towniej rozwiązania obecnej skupszczy
względnej supremacji Serbów, domaga- dać autonomjl·. ny (sejmu) i rovp:sania nowych wybo· 
jąc się autonomji dla· swych obszarów. Rezolucja, która przesłana zostaf a rów, ażeby stworzyć nową większ·c)ść, 
J tą.Je domagać się zaczęli autonoinji: do Belgradu powiada między innemi: która aut.ono;n(czne · dążenia poszcze
Stoweńcv, dalej . ludność muzułmańska· . ,,Naród czarnogórski. poświęcił gólnych narodów w pełni uwzględni i 
Bo§ni i Hercegowiny, tworzac coraz sil- wszystko dla stwoI'!Zenia jednoliteg:) zatwierdzi. 
n!ejszą opozycję przec.iwko Belgradowr. pal~Stwa jugosłowiańskiego. POświęcił Oczywiście, że w tym stanie rzeczy 

Jedynie Czarnogórcy stali jeszcze swą niezawisłość, ciało, duszę i majątek t-rudno jest utworzyć stały silny rząd i 
Jo tej pory wiernie przy rządzie bel- narodowy. Niestety Czarnogórcy roz- mimo osobistej interwencji króla jugo
~adz.kim i wchodzili w sRfad większo- czarowali się i zamia'St uznania spotkali stowiańskiego, trudności są bardzo u· 
$ci rządowej. Ze strony posta czarno· się z wyzyskiem i ~iskiem wielkorząd· ciążliwe. Tak zatem przeżywa państwo 
górskiego paóly też mordercze strzały ców serbskich. WQbec tego czarnogór- jugosłowiańskie naprawdę ciężk:e dni r 
w strnnę pa;ywódcy , opozycji kroac- ska partja -ludowa postanawia przylą· od postanowień, jakie w najbliżs~ej 
klej. czyć si'ę do mniejS1Zości narodowych i przyszłości za.padną w Belgradzie, za· 

W ostatnich jednak dniach i Czarno· poprzeć ich walkę w kierunku unieza· l~żę~ będzie, czy ~r~dności t~ po~i~kszą 
~órcy wstąpili w szranki walczącycp leżnienia się od bezwzględnej polityki s!'ę 1esz~ze ~ardz1e1 ,czy tez doJdzie d~ 
t>rzeci'wko supremacji Belgradu. Bełgr.adu. Stanowi!sko to podziela caty 

1 
reorgamzaq1 doty_chczasoweg~ syste 

I tak odbyt się ostatnio w Z3.t~ehin na'1'6d czarnogórski ... " mu państwowego w JugosłaWJl. 
zJazd największego czarnogórskiego U'Chwaly Czarnogórców powiększy· Dr„ Tadeusz Mima. 

Osobliwy t 1stam:1nt 
W Nowym · Jorku zmarł Aleksander 

Peaeock, .muL!.imiljoner amerykański. W 
testamencie zmarłego znajdowało się 
zastrzeżenie, ażeby z całego jego mają· 
tku tylko 5 dolarów wypłacono jego .io· 
nie. Przy rozporządzeniu tern widniała 
następująca notatka: „Pozostaw:am 
mojej żonie tę · tylko kwotę, z powodów, 
które dobrre są jej znane". Peacock po· 
zostawU 5 dzieci,. czworo starsiych ma 
zt;odnie z testamentem dzjwaka otrzy
mać tyllro po 100 dolarów każ;dy, gdy 
tymczasem cały majątek Peaco~ka 
przedstawiający wartość zgórą 5 miljo
nów dolarów, ma przypaś;j najmłodsze· 
mu synowi Janowi. 
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Do Belwederu 
ze skargą na niewierną 

. żonę 

przy1'1chał p. Oksn<Jr 
z Łańcuta. 

Z Warszawy donoszą~ 
W ubie!!'lY poniedziałek, z pociągu 

pośpiesznego na dworcu .Głównym wy
siadł wspaniały izraelita \. w galicyjskim 
stroju. Charakterystyczny kapelusz, 
krótkie atłasowe spodnie, pantofle z, 
klamrami. białe po11czochy oraz pejsy 
skrę,cone· w. korkociąg _ - . nadawały je
·~o postaci majestat i powagę. 

Wprost z dworca powędrował pie
szo w aleje Ui~.dowskie. 

Był to p. Kaimen Oksner, właściciei 
sklepu z garnkami, obyWatel miasta 
ł;.ańczuca (Mal-ąpolska Wschodnia). Za
witał do ·warszawy, aby złożyć wizytę 
w Belwederze i poskarżyć się na swą 
niewierną żonę, Bajlę. , 

i i 

Oksner podszedł do '.stojącego na 
warcie żołnierza, ukłonił się grzecznie, 
poczem w dłuższej i dobrzt umotywo
wanej przemowie wy-ł9iYł. cel swej wi-
zyty. · . ''.Budowa. l\Iuzeum N3'rodowego w Wań-sta.wie. 

Ale wartownik o ·niczem nie chciał . . . . . 

•w 

słuchać„ Pop ros tu w.ezwał pplicjan-ta. ' '41\l'lttl! Mme·'" . H, 11,,,.........,. .04. ·~ ,,....., • - · zce-4 ... , u 
Pan Kalman musiał zrezygnować z - · "'-ł. ·-- -~ •w~rmww11 ---błlł -=-

audiencji. Pojechał do rabinatu, gdzie 

•ie ;:~~0b~t~ j::0::~~:.w~ozgoryczony Dwaj _bracia i urocza. nieznajoma. 
Oksner potłukł w kancelarji szyby. ' Dziej· e zawianych awanturników, opisane. w księ' dze 

Bez ceremonji zrzucono go ze scho-
dów. ·· pogotowia. 

ł.6dź, 2 sierpnia. ła jakaś młoda, b'ardzo eleganclfa niewia 
Mieczysław i Józef Krowieccy · od- sta. 

Kradz~BŻ w bożnicy. wie&ili wcoocaj jedną z kna}p na przed Pijam.i bracia postanowili zawrzeć .z 
. mieśoiach, gdzie wypili większą ilość nią znajomość. · 

ł..ódt. 2 sierpnia. . alkoholu. · . · - Pani zosta.n.iie moją żoną - oś-

W bóźniey _przy ulicy Zachodniej 42 Będąc pod dobrą da:tą uda.Ii się na wiadczył Józef - proszę się jutro w.pr<>-

dokonano kradzieży. · przechadzkę ·W . wesołym nasf::rroju. . wadz,i.ć do Helenowa. Tam jest· wolna 

Łupem złodziei padło 11 żarówek i . Młodzieńcy Z2rczepiali p.r.zecho~ów jedna kla:t.'k.a d1a zwi«ząt. 
obrus rytualny, wartości 80 złotych. którzy odwraeaH się od nich z oburze- Nieznajoma przyśpieszył-a kroku. 

Policja w tej sprawie wdrożyła do- ·niem. - Niech pani :t nini nie rozmawia ,-

chodzenie. W pewnej ckwili uwagę i>ch zwróci- zawołał wówczas · Miec.zysław - jestem 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!;!~~--~!!IM!!,!!!!!' !!!!!!!!!!!!!!!!!!! urodzonym rycerzem i nie pozw~lę, by 
. , . • , . „. , . . tein mazgaj napastował niewJnne , ~~bie-

·-
A mnie . naomt~iem 
bcdziamy polawali 

pokryte warstwami kurzu 
ulice łódzkie? 

lódź. 2 sierpnia.' 
Jak wiadomo istnieje rozsądny ·na

kaz polewania ulic w dzień upalny. 
Doskonale! 
Jak się jednak ta sprawa przedsta· 

\Via w praktyce? Hydranty ~upełnie 

dobrze spełniają swe zadanie. 
·. Nie wszędzie jednak panowie dozor 
cy mogą korzystać z tych bądź co bądź 
nowoczesnych środków. 

Na niektórych ulicach naszego· mia
sta zjawiają się dozorcy, trzYrnający w 
ręku ... dzbanuszki, którymi leniwie po
krapiają chodniki. 

Odzieindziej czyni!\ to przy ·_pomocy 
ogrodowe.i konewki, lub też bańki od 
mleka, rondelka nieletlwie, że szklanek I 
kieliszków. 

Proponujemy, czy nie datobY się tak 
czasem polewać ulic naszych przy p<r 

mocy naparstka? 
Bardzoby to ładnie wyglądało. Tu 

pokropić troszeczkę, tam odrobinke r 
odświeżenie powietrza i gruntowne od-
kurzenie ulicy gotowe. · 

Prawda? 

Baczność kiarowoyl 
Pamiętajcie o przegli\dzie 

taksówek. 
Lódt. 2 sierpnia. "· 

W czasie dorocznego przeglądu ta
ksówek, zarzą.dzonego przez wydział 
przedsiębiorstw miejskich, zbadano 176. 
dorożek samochodowych na ogólną lg 
bę 238. 

Właściciele taksówek, którzy nie "Z& 

stosowali się do rozpOf~ądzenia o prz~ 
glądzie, zostaną przymusowo sprowa
dzeni do dodatkowego przeglądu przez 
wYdział ruchu kołowego policji. 

P1aglstral kupił mająfałl 
· Rszew. · P nmnłn wr · uan:ii · młu~euo . ~omokrłilJ..'. · „ . · ::;1,;1~]f ~* 

O_szukat d~ięwc.z~vn~.' :k~~ra· o~_dała ~u . ser.cę 'i· ~oo. ·z•.· li~~:~~er?~~~~~~~ Na posiedzeniu ~~~1st;at:~~paadła 
ł.6dZ, 2 s1erpn::i. ła JeJ wr~~- .żą-dan11< StU.Dę, , klt6.rą wrę- neni. za .-nado-bne. ' · - · „: " . . os.tatccznie decyzja w sprawie kupna 

Pociąte;~ pomż~:zej ~otji je~t «;łość czyła CzarnySłewskien:i~ · Niewiadoma z jakiego powodu· Jóbef przez miasto rnajątlQt ziemskiego 

~y. Miała , (>Sl.~a,scie lat .1 .narze Od tego dn4a już go więcej nie wi- Krow~eclci. na.gie wystąpił w 6ej Qbronie: Rszew pod Łodzią za cenę - 1.200.000 

czonego. On był.,k~'c1e:ią z bajki l kup- działa. Znikł, :jak kamień rzu<:O'Il<y do wo i . slderował a-tak przeciwko bratu. · złotych. 

cem. wę~n~.- P1~rwszy. z tych. „:Za- dy. · „ · . Batalja tr:wała piętnaście minut. .Na gruntach tego majątku znajdujĄ, 

wodow.~· n:e Pt'Z)'lll~~ ~µ. ~a.danych zys- Gdy wkr6tce dowiedziała się, że ., u- Wy.ni.ki~ były dość opłakaine, aJbO- się pokłady gliny, wobec czeg-o mag~ 

k~. drugi _zaś_Jll:Il.11,_.ei w1ęcei _tą samą su- irldlił jaikąś inną d:ziewci.ynę .idę-cydowarwiem cała trójka.<loznała dość po.wai-,~trat zamierza przystąpić do budo~ 

~ę. . „ . ': ; · . . . . ła się . zwrócić do policji. ych obrażeń cielesnych. nowoczesnej n::iechanicznej cegielni mief 

. ~us~a~a mu ~1ęc -pozyaać pleruąd.ze, Wdroix>no doęhOdzenie. . . Udzielono- im pomocy. ,lekarskiej. , ski ej o 15-rniljqnowej produkcji rocznej. 

choc sat.la ba.tdw. niał:o .zairab1ała. · ---•••••••li.••••llli•••••••~• 
: Miją.ł miesi~~e.'' " „ " 

• 
· · 

r-;!~·~~~/r~~ .'_~'Mię.sZf(ania ·::są, ~:Się ,~ 'drogie. 
Czat.nyszewsk.ietjiu.· T~· zaś bawił się ·w s , łd , J • • k • • ł • • 

_kllahh~~t~:a~&t:.1~0~%:.~e " - po · : : z~~ · 'O~~ mt~ .. sz· .· an10We nie_ - ~pe ntalą_ 
wyr-zutj'; że · m:u , daj'e-~ zbyt ni.ało , piarlę- · . I · ź : . • /f • • . . h d ń . 
diy. · · ; . · i · ·, __ .„ „ „„. na e, yc1e.·· swy-c z.a a ·· •. 

C6t · mogła · zrobić ·biedna. d:ziewczy„ 

fy~~:;;a~ar:1~?JTZ~Ż ni~al cały ".-· Potrzeba gruntownej' , sanacji w tej dzie~·z_inłe. 
Czamyszewski popełiiił w6wc.·.as pe 

wien szantaż. Oświadczył bowiem dzie- Lódź, 2 sierpnia_ operatyw JUŻ wybudowało kohmje rnie- kich stawek komornianych wfoc rez,.. 
wczynie, 00 nasti}puje: · W bieżącym rąku w całym kraju, a szkalne, które posiadają niezmiernie gnuią z przyznanych im micszk.aai i do· 

...:- Dowiedziałem się, że miałaś ~tie- szczegó.Jnle w Łodzi, rozpoczął się ruch ważne znaczenie dla naszego r.iiasta tak magaią się zwrotu wkładów. 

dvś kóchanka. JezeJi mi nie dasz 500 1 ·budowlany na szeroką _ sk_ alę. dotkliwie odczuwającego głód miesz· Niektóre spóld~ieln : ~ z wracają .;,m 

dO'lych, to się z · tobą ·nie otenię i, będę · Budują przedsiębiorcy prywatni, J ·kanio wy. . pieniądze. 

wszystakim rozpowiaciał, t,e się :tle puo- sp.ólki budowlane, a wreszcie i koopera· Wswstkie rnieszikania w I'Owy:h Wytwarza się taka svma:ja. :2.e za"' 

wadiis:d . · tywy ,spóldzielcze . . - . I dornach natychmiast zostatv zajęte możniejsi członkowie kooperatyw,rozPo 

· ;..,. Ależ ja jeste.m niewinna - płaka- ·Kooperatywy si)ótdztelcze rna~ą' przez członków spółdzielni, któr.vrn zda rządzających pewnym kap.~atern skupia 

ja dziewczyna. . „ pierwszeństwo przy otrzymywaniu krc- 'wal o się, że ·nagle zapanował ra, na. zie· w swoich rękach większość udz;ałów i 

.--. .Nic .mnie. to nie obchodzi! 500 zło- dytów w banku ·gospodarstwa ~rajowe~ mi i teraz już mają . na zawsze zapew- stopniowo sta~e się jedyn}'m właśckie~ 

tych! . · go. Dlugoterrn(nowy 'kredyt oczywiście niony dach nad głową. , Iem kolonii mles~alnycłJ. . 

Cały tyd"1eń Mar)'sia starała się o· posiada kolosalne znacienie dla przed- Rzeczywistość nie jest jednak tak Inne znów spóltlzieln c, kttSre pósia• 

pieniądze. Jedna z przyjaciółek pożycZ1" siębtorstw ·budowlanych, to też palma piękna. . . . daj~ zamożniejszych czlvnków, znala-

pierwszeństwa spóklzięlni w banku go- W .nowych domach spóldz:etui jest iły lnne wyjście z sytuacji. . 

spodarstwa krafowego pozwala tym :n- stosunkowo wysokie koQiomc, a to z Przyjmują one w charakterze człon· 

stytucjom na szybką realizację wytk111ę- tego wzgled~ · że instytucje te mu.szą ków rzeczywistych nie tyik:1 pracowni-

Kf O n·a m·ozB być tyc·h planów. . pokryć koszta amortyzacyjne kapitała. ków danego zawodu, '·~('.Z i wszystkidt 

.· .· · Łódź potrafi · zawsze. urządzić się Za mieszkanie trzypokofo,we naprży- innych, ~tórzy mogą z~wrarować okre-

dOmOkrażcą·? „najpraktyczn·:ej'': w ost=itnieb .czasach, kład płacą. czlQnkowie spółdzielni około ślony udział pieniężny. 
'I jak· grzyby po deszcżu, wyrosły . r-0zma· 150 złoty~h miresięczJtie. · W ten sposób spółdzielnia mieszka· 

lódź. Ż sierpnia. Jte kooperatywy. Statut tych sp6łdziei- Jak W!adomo ustawa o ocltconie Io- niowa zyskuje kapitał i może :stn 1 eć w 

Ustawa przemysłowa zabrania zaj- ni, zatwierdzony „Przez„ miarodajne wła katorów nie dotyczy · ńowych budyn- dalszym ciągu. 

mowania się handlem domokrążnym dze, przcw:dy·wał, że poszcze6óhi ków mieszkalnych, to tez spółdzielnie . Biedni urzędnicy, którzy marzyli o 

osobom ·dotkniętym chorobami skórne-! członkowie lokują pewne.· sumy w pow· mogą wyznaczyć .dowoin~ ~ysokość mieszkaniach odpow!adających wzgiG· 

mi, wenerycżnerni lub ja. kiernikolwiek 

1

. stalyc. h insty. tuc_ J_ac .. h., które w . ten spo· komorneg-o, ·któr_,e _ ściśie uz_.ale_ żr: .iają od I dorn higienicznym i san. itarnym, zosta· 

innemi chorobamrzarażliwerni. . sób zdobywają kapitał zakładowy. wysokośc; · arnortyz:acji,.kapitalu. ją znów bez dachu nad głową. .. 

Wydanie koncesji na taki handel za- Należy oczywiśCie zaznaczyć, że . Członkowie tych . kooperatyw ..--- to I Kolonie spółdzielni rnieszlrnn :~)wyclł 

· Ieżne 'jest od Wykazania się przez pe- czJonkami in'stytucji spółd.zi~lczych"' Są przeważnie ludz:e ,uęiair:ożri~, pracow- nie ,spełniły więc narazie, jak .. widz!m:v 

ten ta świadectwami lekarskierni, które> prac.ownicy w.Szełkich kategorji. nicy, kt6i:zy żyją_ z ń1ezbvt wysokich pokładanych w niob nadziei szerokl~l1. 

wydają mieiscy lekarze sanitarni. W cia..e:u obecnego sezonu szereg ko· oensji. Nie mogą też om płacić wyso- mas pra~qwniczych. 



-- -

·~ ··~ - Madann.Q., codziennie wstajesz za 
p6tno i codziennie niema na czas śnia
dania. Ile razy mam się jeszcze den~r 
wować z tego :powodu? 
. - Jeszcze 29 razy, prosze pani, bo 
dzisiaj jest drugi, a od pierwsz~go przy
szłego miesiąca odchodzę! 

.... "°"~~ 
, óJ~ MiNJA'TuP.) li. 
J I "~ . •1 

~~„~~ I 

._ Co ty wyrabiasz! Nosisz 11ajła· 
dniejszy surdut na codzień.. 

- A cóż to szkodzi? 
- A iak zniszczysz go, to co wloM 

żysz do trumny? 

I 
• A 

Statysta w liłrnie 
z własnego życ~a. 

Emil Ja111ngs i ex-generał 
Treoow. 

Żyde tworzy świe<tne farsy i .f.ragi.fa.r 
sy, komedj.e i dramaty„. Zwłaiszcza na
sze współczesne, powo5enne żydoe, w 
którem nastą,piło także generaln·e prze· 

- Ożenił słe pan podobno, panie wartościowanie wszelki.eh wart·ośoi.„ 
kolego. Oto jedna z wymowniej.szy<:h, t.ak 

- A tak. Żie mi było samemu. ba:rdZll\ charakterystycznych fus czy 
- A teraz?. też traliifars na tle tej nas.ze.i epoilci: 
- Teraz mi jest~oskonale samemu. W Hollywood 11a1kręcają obe.cnde 

skiei Rosji, p.t. „J.ego ostatni rozkaz'•. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~•!«~*!*!'!4!M~~~~!-~d!'!~~,ffimmilefyc~~edw~ooM~W,,~ 

D b e e ł I' d ·k e . Rz-ecz rozgry·wa się na dwou-ze Mik·oła" ro lazg1 O . z. ie. ja II-go. Jedną z ról głównych - gene. 
rał1a Trepowa - gra Emil Jailinigs. 

-=o:--- . W filmie tym bi.erze udział, o.czywif• 
cie również wi~a ilość statystów. Letnia . BDC"kloped1·a. Policjanci dostaną letnie mundury dopiero w orzy. Jednym 'Z nich, i fo właśnie takim, 

I ł k p k b ~ d d .z którym Janiings - Trepow, w myśil 
'.Abrakadabra - labirynt, zawraca- sz ym ro u. - ar any muszą yc oprowa ' zone sceai.9"f.jusza, ki1ka.kro'tnie styka się, da-* głowy, przepowiednie Pima. do porządku! .jąc mu różn.e zlecenia1 jest-: aute:ntycz„ 
Cytryna - przeważnie wyciśnięta: ny generał T:repow in persona .. 

łlląż, .przyjeż,dżający w niedzielę na . lódi, 2 sierp;lia. l mundury te przejdą na ich osobistą 1. G~ne.rał ten n.~l~żeł w. srw;oip:i c:zasi~ 
Wiśniową Gorę. Swego czasu, pisząc o upałach, pa- własność. I taik 'YJaiclomo, do s;v1ty Mi.k-oła1a II-g<> a 

Dozorca nocny - letni mimo woii. nujących w tynt roku wspomnieliśmy . Zaopatrzenie w letnie mundury poli- i odpowiedzialny był za bezpi·eczeńsitw'O 
'Miasto - raj utracony. również o tern że policjanci, stojący na ; cjantów z urzędu przewidywane jest osoby cara. Obecnie siedzi już od sz.er.e-
Patefon - ciągle gra i gm, i Jra. i rogach ulic w 'słońcu powinni otrzymać l na rok J>rzYszły. f{U la1. 'W Ho.Jlywo·od, -utrzymuj.ąc się 5ł 

tnowu . „Pocałunek kochanki" i znowu , na okres letni drelichowe mun~ury. Narazie więc policjanci łódzcy mu- f.iJmu Jako sk.~rm~y statysta„ Zarabia 
„Rafa?ek", i znowu „Niech oan wieczo- Glówna komenda policji państw.o-I sząsię prażyć w słońcu, nosząc ciężkie 7.50 dola.ra dzt·en:rne„. . , 
rem -w-padnie qo mnie"._ można zwarJo wej zainteresowała się tą sprawą i o- zimowe mundury. - „Było to dla mme ·c.zems wstn:ą• 
wać' . hecnie podała następujące wyjaśnienie: Zato w_ przyszłym roku odetchną s~j.ącem" .;_ :pi&.z.e ~ ty:n fa.kóe E;_nił, J:aa 

Pensjonat --:- przedsięwz1cc:r, pn;ed Zaopatrzenie policjantów w mundu- z ulg-ą! - · n:ngs na ł~ach n1em1e~kłe.go m1·es1ęc~· 
fdórem ostrzegał jeszcze Mojf'.,~Sz, mó-1 ry drelichowe nie było ze względów , •*• ruika „Uhn' - ,.,gdy podc.:r.as n.akrę-c<i:rM 
·wiąc: „I n'ie pożądaj domu bliźniego budżetowych w roku bieżącym przcwi- Miasto nasze szpecą nietylko brud- fi.lmu jeden ze. statystów pr.zecistawal :nU 
łwego".... · dywane. ne i odrapane domy, ale i brudne par- się w następ<UJ.ący.ch słowach: 

Sierpień - ostatnia stawka. Wnikając jednak w potr-zeby ·poli- ltany. . - „Jestoo;i Trep.ow, były gen.e:rał ~a'l" 
Słońce - doprawdy?... Nie mofo cjantów, komenda główna W stolicy inspekcja budowlana roze- s.ki .• ~a:i, pame .Janmgs, n!1'~ęca tu ~ilm 

być!... zakupiła w tym roku partję letnich siara w ciągu ostatniego tygodnia 800 z ~'OleJ w!~sr:~ pr.zeszł-osc1„. ~ r:--01ego 
Ryba,.._ znowu zdroża?a! Co b(:- mundurów nakazów do wła~cicieli parkanów, wy- o/et.a„. Dzun'<!~ jestem w tym zyc.l!o•wym 

tłzie? •.. i wydała je tylko tym policjantów, któ- znaczając termin remontu zniszczonych filnu.e tylko statystą .• „ 
Tchórz - człowiek ohawraiącv się rźy wyrazi.u chęć nabycia ich po bar- i brudnych parkanów. 

terwać z tradycją i spędzić uczciwie dzo zresztą przystępnej cenie Możeby i u nas władze zdobyty stę 
łato w mieście. 18 złotych, na stanowczy krok? Spadek żebraczki. Upał - stan atmosferyczny, przy płatnych w trzech ratach miesięcznych Wystać nakazy, kto tfę zaś nie za-
kt6rym nie można pracować. Zasada PoUcjanci, którzy nabyli letnie mun- stosuje do wezwania. winien być uka
stosowana przy robotach kanalizacyj- dury mają tę korzyść, że oszczędzając rany, a władze niechaf parkan dopro
nych. mundury zimowe, będą ie mlelł w lep- wadzą do porządku na koszt wtaści-
. Wiśniowa „ Oóra -- Mekka lodzian, szym stanie po roku, t. J. wtedy gdy - 'Clela. 

kobierzec ślubny łodzianek, źródło hi- edług obowiązujących przepisów 

Zostawiła półtora centnara 
monet. 

storyczne antysemitów, stacja kolejowa 
z pogotowiem ratunkowem na miejscu, 
forteca wtaścicieli pensjonatów. letnia 
rezydencja mojej szwaczki, praczki, 
szewcowej i krawcowej. 

X - figura charlestona. Disk. 

Zakochany uczeń 
dostał pomieszania 

zmysłów. 
Ze Szczawnicy don-0szą: 
'IV'/ Szczawnicy bawił na kolonji wa.

!rncyjnej niejaki N. Ba.rasz, 15-letni u
czeń gimnazjalny, zamieszkały w Tar 
n opolu. 

Gdy przed kilku dniami chłopak po· 
wrócil do domu rodzicielskiego, zauwa
żono w nim jakąś dzjwną zmianę. Nie 
jadl, nie pil, chodził ciągle pochmurny, a 
pytania r~odziców zbywał potsł6.wkami. 
Usposobienie chłopaka jednak pogar
szało się z dnia nadzień. Aż nagle w u
biegłą sobotę nastąp1 la katastrofa: bie„ 
1ny chłopaczek dostał pomieszania zmy 
słów. Nieszczęśliwa rodzina przywiozła 
chorego do Lwowa i oddala go zakładu 
iculparkowskiego. , 

Obecnie dopiero zdotano stwierdzić 
przyczynę gwaltownej przemiany . psy
chicznej chłopca. Podczas pobytu w 
·Szczawnicy zakochał on się w pewnej 
urodziwej rumunce, którą przez długie 
nieraz g@ziny obserwował. Na tern tle 
.widocznie nastąpiła -~ tragedja chłopca. 

na· ratunak l\mundsana i por. liuilbaud 
wyruszył krążownik francuski „Strasbourg~ wioząc 

na pokładzie 450 ludzi. 
Do S~icburga wyruszył ob.ecnie krą sztandara:ini. Pospofo z łirzema niemiec

żown.iik firancusiki ,,Stra.sh<>urg" na poBZU kiemi ko.Jegaini: ,,M~tzem'', „M~untj.ą," 
kiwania Io~ łrancuslkiego Guilbaud i ~.I\olmarem" popłynął ,,Stra:ssbourg" 
i Amundsena. ,,Strasbourg" j'e&t to je- na ~r.ze Śródzie ne i przez dwa Iata 
den z aterech okrętów zwróconych walieeył z marokańskim W'ódzem Abdul 
Francji przez Niem-ców w dziefl zawar- KerU.nęm. 
cia pokoju. Wysłużony „Cohnar'' otr,JV· Zasłutony weteran wo~y Pa starość 
mał już bezterminowy u.rlop, a.le „Stras- pełnił zasz.czyłlle, lecz mniej uciąZHwe 
bourg" na zako.ńe.zenie swej bu.rzJ.iwej obowiązki samarytĄnina morskiego. Pod 
kariery odbędzie jeszcze podróż do kra- czas wielkiego tr~ęsienia ziemi w Ko„ 
iny w,iecznej zi.iny. Kto wie może odna.j- ryncie, „Straiss.bot.trg'• pośpi.e,szył :na po
d.zie Amundes·ena i Gui•lhau<l, którzy je„ moc nieszczęsnym. ofiarom katail;H:znm. 
śli wie:r.zyć przeczuciom fa.chowca, ad- Obecna podróż „Strasshoul'ga'• wy
mirała Kołowcową, kierownika liCZ111y~h wołała o-żywioną polemikę w pismach 
ekspedycji podbiegunowych, żyją iesz· odezwały się bowiem głosy prz..estrogi 
eze i czekają :na szlaclieinych wybaw· zwracające uwagę na to, iż na wysła!llie 
·ców. p.rzeznaczonego na sZIJ:l,el1: okrętu - w 

Str~sbourg, który od szeregu lat wi-er tak dale'ką podróż, do krainy gór lodo-

Z Poznania donO§z:ą: 
Przed kilku dniami zmarfa w Kem•. 

pnie 60-Ieti,fa żebraczlg. Marja Jerzyk. 
l~tórą pochowano na koszt miasta. 

Władze miejskie przystąpiwszy · do 
uporządkowania i dezynfekcji izdebki. 
zajmowanej przez zmarłą, znalazcy w 
rozmaitych woreczkach, pończochach i 
pudelka~h olbrzymie ilości pieniędzy w 
monetach miedzfanycJi. ni}{lowych ; 
srebrnych. 

Monety, których ogólna waga wyno· 
.siła przeszfo półtora centnata, przedsta
wiat,:y wartość kilkunastu tysięcy zlo· 
tych. 

Jerzykowa, ~tóra od szeregu lat że• 
brata .pQ..d miejscowym kościołem, czy
niła wrażep.ie osoby, znajdującej się na· 
dnie nędzy, ·czem wzbudzała litość. 

Jeżeli jej mitosi,filni ludzie nie nakar
mili , potrafi.ta nie jeść po calych dniach. 
żałując ~ilkunastu groszy na chleb. 

powiesił się w firmie · 
„Karpaty". nie służy Francji, ongiś nazywał się I wych i zdradliwych wirów świadczy o 

~Regenshur.g" i brał udziq,ł w słynne; pewnej l~klkomyśl11ości „miair·oda<jnych Lódź, 2 sierpnia. 
bitwie Jutland.?tltiej w r. 1916. Ział og. c~yuni.ków'\ tembard.ziej źe dostojny \V ~kładach fabrycznych firmy „Kar 
niem artyleryjskim na alianckie kirążow· starus~e~ wie~e 450 lud.ii, jednego ad- paty·• rrzy ulicy Konstantynowskii.'lj 60 
niJ.d, a dwoma pociskami ugodził kadłub mirała i kcmtl-"admirała. powiesił :ii;. 60-letni dozorca Jan B!a-
tO'l':pediowea a~gielskiego Nestora i za„ Optymiści zapewniają, źe właśnie s.fa t•·~kl-. 
.fo:Pił g<? w odmętach morskich. ry doświaidczony Strassbourg, który zda \Vez.w:irte pogotowie stwierdziło 

A kh~dy po skończonej w<>jnie na mo ni·em maxynarzy ,,hod się iedynie ziemi i 1 zgon i zabezpieczyło zwłoki aż do zej
cy wersalskiego traktatu został oddany ognia" pcwoł.any jest jak żaden inny do I śc:a \\-ladi sądowo-policyjnych. 
Francji ochrzcoooo go mianem „Strass- spełnietnia odpowiedzialnej misji. Przyczyna rozpaczliwego kroku ---
bourga" i udekorowano francuskiemł rozstrój nerwowy . 

- - - --- - ----- ,•am:lilt:"t>~" ..,.J;.1ii.,. • - ·- , ----- - - ---niii 

Dził I dn : nastąpnychl Dawrio oczekiwany szlagier? Dziś i dni następnyc:hr 

Te, których kupić • nie mo 
Wielka trageaja erptyczna z życia zakulisowego podkasanej rr·uzy. 

~ ro!~o~!~wn_:! """I DłłDRA. ~~~:~ HftłłBI \VEISSB. :oi;'~t!c~~~r;;a Kl\RDb bl\MDCZ. 
11'ad prollfam: KOM&D'A ĄMERYłllłft&KA w a ałach. ~taW• 2 --- - Kloo w Ot1rod~ie. 



Promienie ultra-fioletowe 
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Coraz silniejsza, coraz częstsza ka- Miasto wyglądało jak umarle. 

nonada zwiastowała miastu o zbliżają-1 Od czasu do czasu całe tabory wo-
cem się niebezpieczeństwie. zów drabiniastych i bryk sunęły przez 

Jeszcze łudzono się nadejściem od· miasto. _ · 
sieczy, wierzono słowom oficerów ro· To mieszkańcy okolicznych wsi i 
syjskich, którzy zapowiadali „otboj". miasteczek z~iszczonych pożogą woh~r.
jednak widok całych sznurów „kibitek" ną szukali wraz z dobytkiem i inwe!1ta· 
naładowanych rannymi. rozpaczfavy rzem schronienia w murach wielkiego 
stan rannych, którzy glodni i napól u· miasta. 
brani żebrali po mieście odbierał wsze!- W pierwszych dniach grudnia 1914 
ką nadzieję. wskazując raczej na kom· r. sytuacja stara się tak poważna, 'ż pC'· 
pletną rezorganizację i zamęt w szere· wszechnie sądzono, że Łódź nie docze· 
gaoh rosyjskich. ka dnia następnego. Pesymiści widzieli 

Bardziej w obawie o wtasną skórę, tylko gruzy i zgliszcza. 
fliż z dobrego serca urza,dzano herba· Atak artylerji niemieckiej skie!'owa· 
ciarnie i jadłodajnie dla żolnierzy, któ· ny byt wprost na miasto. Szrapnele 
rzy blogostawili za kubek ciepłej stra· wpadaly do domów, szerząc paniczny 
wy i kawałek białego chleba. strach i zniszczenie. Zwłaszcza okolica 

W ten sposób zapobiegano rabunko· Grand Hotelu, gdiie mieścił się sztab 
wi1

1 gwałtom i przeróżnym ekscesom, rosyjski z generałem Scheidemanncm 
do których zdolny jest C:ćlowiek głodny, na czele, byfa szczególnie zagrożona. 
zwłaszcza nieokrzesany, w obcym kra· Na przedmieściach wiele domów by· 
iu, obdarty żotnierz z głębokiej Rosji. ro uszkodzonych poważnie. Droga do 

polowym w teatrze Wielkim przy ul. 
Konstantynowskiej, gdzie na ogólnej sa· 
li, w lożach przedsJonkach, korytarzach 
jęczeli ranni, konali ugodzeni śmiertel-
nie. 

Lekarzom opadały ręce. Brak było 
narzędzi, środków opatrunkowych, 
niezbędnych leków i urządzeń. A tym· 
czasem wozami, karetkami, furmanka· 
mi, sanitarkami wojskowemi zwożono 

całe masy rannych, okaleczonych, nie· 
kiedy już beznadziejnych, konających, 

którzy na .barłogu w sali teatralnej wy· 
dawali ostatnie tchnienie. 

Austrjacy. rosjanie - jeden wielki 
różnojęzyczny tłum nieszczęśliwych, 
zbolałych, wycieńczonych, niekiedy po· 
twornie zmasakrowanych żołnierzy. 

Rozen podszedl do jakiegoś jęczące· 
go austrjaka, któremu odłamki granatu 
rozplatały jamę brzuszną. · 

Trinken! Trinken! ttelfet mir - ję· 

czat żałośnie. 
Roz~m podał mu kubek mleka, któ· 

ry złapal łapczywie jedną ręką. d~ugą 
przytrzymując straszną ranę. 

'Wypił chciwie, poczem opadł bez· 
władnie na ziemię. Zbladł śmiertelnie. 

Rozen pobiegł po lekarza, który aku· 
rat kończył bandażowanie glowy jakie· 
muś brodatemu o uduchowionej twarzy 
„mużykowi", dowiadującemu się stale 
czy rosjanie już pobili niemców. 

Lekarz szybko podążył za Rozenem, 
wycierając po drodze w biały fartuch Sytuacja jednak stawata się coraz Zgierza zawalona ruinami. Wa!ily s ię 

~raźniejsza. kominy opustoszałych fabryk, wille zakrwawione r~ce.. . 
Huk armat, świst szrapneli, łoskot podmieiskie jedna po drugiej padały o· .__ Już mu me nie pomogę - powie· 

S>~kających granatów skłonił przezor· fiarą kul armatnich, ludność domów I dział doktór Silber, zbadaw_szy puls 
nych łodzian najpierw do opuszcze'.11a mieszkalnych skryta się do podziemi. chorego.ę Odgarnął delikatnie szmatę 
górnych pi ęter, następnie zaś do zam:e· Szyby brzęczały w oknach, drżaty przykrywającą ranę i skrzywił się. 
~zkania w piwnicach. w posadach stare mury łódzkich manu· - Patrz pan, jelita wyszły mu na 

Ulice opustoszały, sklepy pozamyka· faktur. wierzch. Lepiej dla niego, że się dłużej 
no, tylko g,dzieniegdzie jakiś odważniej· Huragan artyleryjski dosięgał punk· nie męczył - powiedział lekarz i znikł 
szy przechodzień skradał się pod mura· tu kulminacyjnego. po chwili, by gdzieindziej obcinać palce, 
mi, milicjant przebiegł szybko ulicę lub Rozen niezmordowanie pracował w piłować kości, tamować krew, wraz 4 

miarowy kf.ok patrolu wojskowego jadiodajniach dla żołnierzy i w prowi· którą uchodziło życie lub zszywać bez 
przer:vwal ciszę. zorycznie ad hoc urządzonym szpitalu narkozy poharatane cia1a bezimiennych 

nieszczę~liwców. cierpiących ł gitłc\• 

cych niewiadomo poco i dla kogo. 
W pewnej chwili przywieziono ka· 

retką wojskową młodego, dwudziest()'! 
kilkaletniego oficera rosyjskiego z ~ 
bandażowaną( pobieżnie głową, gdyt 
krew przeciekała ze wszystkich strom 
opakunku. 

- Młody student medycyny, przyj
mujący rannych zapytał zdziwiónY, sa
nitarjusza. 

- Gdzie wasz lazaret, gdzie słę po
działa wasza służba sanitarna. wasz 
czerwony krzyż? 

i- Bieri iewo, nicz.ewo nie spraszl· 
waj! Wsio propato. Udiraiem .__ odpo
wiedział bezradnie sanitarjusz, stawia
jąc nosze na z.iemi. 

Lekarze przystąpili do ratowa.'lia 
mfodego życia. 

Ranny na chwlię otworzył oczy, 
lecz widać dotkliwy ból przyprawił go 
o nowe omdlenie. 

Smiertelnie bladego ułożono na za· 
improwizowanym z lady szatni tearał
nej stole operacyjnym. 

Po chwili kilku oficerów w okrwa· 
wionyoh, zabłoconych, długich szyne-: 
lach o kulach d laskach przywlokfo si' 
na salę. 

Usiedli na podfodze, podtrzymtliąc 
jeden drugiego. 

Ponurym wzrokiem wodzili wokoło. 
Obojętnie poddawali się zabiegom ~hi
rurgów, prosząc jedynie o papierosy. 

Pelicja, pełniąca obowiązki sanitar
iuszki przyniosła papierosy, za które 
podziękowali wdzięcznem skinieniem 
głowy. ' 

Jedna z gospodyń poda ta ,im kubkł 
napełnione arakiem. 

Wychylili je w okamgnieniu. 

Renekampf swołocz nie ipriszott -
zaklął wąsaty sztabs·kapitan. 

- Jeszczo pridiot zapewnlt go 
drugi,. (D. c. n.) 
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FENOM·ENALNY ·GRAFOLOG Tysfącluutówkary 
napodSta Wie ··.pisma··:.p' ·.o·znr·1·e charakter: autora ~ F~alnyz~=~1 ~„)ralji oglo-
: ' · .. · . · · · · · · . . • . . . stł s:iową. ustawę . prz~c1wstra1kową. Na„ 

wygląd· zewnętrzn_y- i 1·ego psy·chiczn.e_ przeży.cia ~e·i:;~1;=j.ar~~e~~ 
• l . · . · · . - ~ którevme wolno pr01klamow~ -stra;· 

W na~kowych sfera~ B~li~a ~J . ()b.~y pod~ do§wiadczen~~ -· ina· „t~~ na t~ telmat pracę naukow~ ~; t;· k.u,. . !Ji-glł.~f~-kttr~ 4q>=· ~ę·-~: 
Ił\ sen5qę wywołało po.1a~1e111e _ się fe- ny a-d'wokat Hemema.nn porad:1ł · 1Ja<:o.;,„gra-f-ologja i seksualizin11

• . , sz~a J~. us ilW"f• . ę zie. • ana 15~~ 
nom~. al~ego grafologa~ kt~ry na pod-. by'emu, .. ż.e.by. ~święcił si~ _ grafo!~i;.ji • . • O~tatp.io za:jęli się Jaoo. ~ym_ ticzen1 _ ·~4. 3tvist ~ba · tm;-tóty':h}· ter~.gow J>r~~!J: 
stawie plSllla ro~Je metyl~<> cha- gdyż moze oddac nadzwyczaJne- usługi w ntemleccy, ktorzy pra.g.11ęhby praktyez•. „~. . ~~-pe z, ~ ,. . •_ a P~~ cy ·· 
iater. auto:ra, ale jego wy. gląd zewnętrz- dziediinie krym,inąloglji i psy·.:hoter.apj~. 1 nie zużytkować jego właści·wo~Ci w .d.Zie .CJt •

1 
· -::-' ·pt ~l~. ~-e(pgr~~ ~ .,.~· 1j 

, · ny i pS}"Chiczne przeżycia. . · · Najtr~fn.iej poinaje Jacoby, wszelkie dzinię psyclijat:rji. . ,O"'!f ·sz ~ ~f'ow · _ rzesz 0 wa •'1iS.' z.°" 
, • M.ł<>:dy • . 21 letni muzyk Hans J?coby zboczenia seksualne, opncowilje : . wię(.. • '' · ' . , : .~~Fl:,__t z ' ·. · .. ·ot· · . --A . b. •. ·„ ta-

.me µalezy do rzędu zawodowych .1.a.S1J10· · ·_ . ~- ·-~~~ a , ł""'l'?. ne) · -US . '"Z'.' 
Widzów - bynajitP.!liei. Un.ikąr o.D tak · . - . przez" p~~~~~; ,Aust:raj,)1.. któl'a zna\~ 
stuannie wszelkiego i:ozgłosu, że·· dopie- Be st 1· e w I ud z ki· e· 1·s. -ko' .r ·z· .e. • . f!sł t:>O'W"~clmie -z· ba.r<!zo poslę.pow~g~ ro przypadkiem ·diowiedz.iano się 0 istnie . ustaw.~awstwa, pra.qi„ 1.est wys&ee_ .ciur mu ~~q fenomen.a. • • • • ' „ • • ,-~t~;ty~ym odritchem ~łecznym 
• Odlk:rył go profesor ryzszej szk~ły . ··_ 01c1ec. otruł I udus1ł córeczkę, a . matka ·SpOkOJllle Fee-iwk'ó .-.~~~e ~otucli· _53aJ.kQw~o~ 
mi. Humboldta doktór Prinz, który truał ,, . , · ł • ··t . • Ć _ , . . . -. . · .-;tóty. ,W' ~'!Oł\I ··~~ a. ~cma. o-sip<>&obnGŚć prz*onać się, te ~acoby po . . . po ·O~V a Się spa. · .• ~ . . . -· · . .. . .nmn~'eg~st~.~; panstw 1· gr<>m cal 
sia~,. nięzw.vkły. da.r P>.Zl!a~ania ~ pisnią , : Oh~id~; krew w . tv,ła~li - · icin.a~ctt łuri!lną _ ~ei;cią. WZ!ę_ci - wstalde ·'"' o-' k~~ą ~2~~~ą . ~~mą ~y ro_hoJ 
c~airaktei;i ludzi, · na1t.ai)Ole)Szycli l~ my . zbrodmę ;~~ notowaną w. kron.i- gień. ~żb.wt9.li p~ •. za<;Zęli plątać ~ei. n\ • ~„, · · _ na, · w. · : . 
ili i uczu~. · „ . . • • . kacll ~ych wyk.ryła poJic)a ło- się w zezrianiach- i ostatecmi.e pr~li . ' · . , • 

Ott> kilka przykładów cudowneJ. ·m· tewska. , · . się do popełnione~ morderstwa. ·co· US'Jsz·ymy PfZDZ f ild•o 
tuicji m.łodego artysty. . .. . . .Oto r;0bot:nik fah<ryczn:y ., 24-letni Af..; ,. l,Iolctri.a.n ąr<libłazgowo _ opowi-edzia.ł · · · • · · U J 

Pe~en W-yżn:y urzędn~ państwow) ~ed ,~olrąiim. Qtru! roczną sw9'ią · córe-. jak_}~ o~ie · z ' 7.o,ną zde~~Qw~ .-~ na · ' dZIŚ w ·czwartek ·' , 
eł:· Baroo pokazał Ja<!oby emu· próbkę ~zkę_ Jalci;mś radowitym . płyn~, , Jl pa. za.focie dziecka, które ~eh p<>Ua.u ·mał ., • 1 

P!Slll«l;- Grafol?g ~eczytawszv . łt eść tent · z bestjalskiem o}f:rucieństwe:ąi zadu· ~eńsJciem . J>ow~owało rozijiaite · k'.onflik· . ' 13Jl!).;.;..13:~0 ·- · Sygna_t cża.Su, ~eJnal z ~łe-
kut:ki, n.a które') zanotowany był rachu- sił dziecko. ty. ' · _ · ·· - źy ' Mar!ąą,l,eJ ,w J<rąkow1e, komuni,kat lotniczo.. 
nek oświad ł z · ł · d • tk Gd · dó 1· ·. z- ·„--.:. . .3 · . • d .• oka • • . 1. m.eteorol<>g1czny. 13.10-15.QO. - Przerwa. 15.~ . . czy". e _p1sa a , 1>? mę~ . a, • y wezwany p~-ez sąm.a w p<hlC· _ - • ·ant;Z ·pa· ~:i;~:~eruu ~~ , , ·yuz .my~· _:.15;0 - .. Komunikatyi nieteoroloziczny, :gos~ 
z?eklarowa~a h1ste:r.czka _ <Cta.~a kocha yant wkr:oczył do ; ~eszk~rua . Hol~· Ieµ o · tetti, aby_ Sfę pozbyc:: ~leńStwa. ·darcz'.Y t- nadprogram.· 15.20-:-ltoo - Przer-wa. 
mę bez w.,z~yemnośCl 1 gotowa 1est w sta nów, uderzył ~ odor rozkłą,Qa3ą-cego Się - : · 'Holcm,an zamo.rdował ·cbieclt<> "w :·cza ·J7.00-l7.ZS . ." . .:... rnr~yt p; ' ·t. „Drużyny ' Obron311 
nie dektu - dopuścić się naw'eCibrodni . . ~łi. .. . :·.:. -'. __ :· ... . :: ·": :· . sie nieobeoności iony;" Maija . H~ Pfz~ci:w,gą.zowe.J'' ,~ (~g.- . s.tara~jem Llgt ObronJI 
. Okazało się, ilż aurorka"nQt'1tek była · :. 1Trtip ·&ieOka leżd :w · wa.nieno_e _przy miała wtedy pracę ,, nocną. w fabr.yce i „: IW)lr.1~~~~J \ i . Pr~ec»wg~w~J) -:- ·'\\'.Ygł._ R ·dr •. 
_,._ .,1_ ·.„„1- kt • ·d ·· t g . i ...... t ·. k · · l(f_! - ' b' „:. . • "łót· .. · ' 6cił ·.3- d d, • ,_ .. , . _ _.!._ 3 . Bólidau Ziiklldski 11.zs..;..;,.17 .$1 - PogadaliR:a P. .~"OO!Ill .... 11\:a, · ora zamoi: owa a swe o · b.iy 0J ·aw,a~:em · t.ar~go. ·. P ·na.- . wr . a i:w . P!ltl~ op~o 11i.01'0, g~ --et . t.";i~eżczy~ńi ·nowo.cżeśńi'' z dziab: ,,l{l\.cik dla 
męża. · . · · . • · Na szyi · dzi.ecka w1&.iały . ślady .Pal- nad r~ęn. • ·l(obiet~· ..::...•. -wygt, ; p~ -Marja Ankiewiczo\Va/ 17.5Q 
·. l'rzrkre wrażeni~ wyW!JfłO n~ , mm có~, a twarz,y~)<i była kompletnie sina ~ie ~zi.'uszyłą t się t~ .wcale, ~e mąt :;;ts.90 ::- Przei:wa.. 18,.-00-19.-00 ,,- 'fr~misj-
~Q ~ew·ne~~ ,mę.~czymy'. Jacoby ,~,wy z , p1aną .nia•wargach. _ ,·. . . zaih,ił ·córec~ę,„ ~e .z ~- spo.~Je1ll po z ,w~~ 11?100-4?.ZO - Rozmattooc1.: 19.2~, 
ozuł• nlepoko.1, 1aik1 nurtu1e. d11$Zę · te~o · ·- Holcmanó'Wie · wt6clli , do .domu p6ż- 'ło.żyła się . śpać; · _: · · ·1 "~ · - . '.,. .__' · , - J9~ -:- _pt;~_rwą. - !9:3~1?..55 ~ .OdCf:Vt, p. ~ ł · k kt · 'd · · · , __ . . - · · · · ~,c ..i.:.' ·· • - · H .1 - . . _ 1~ :t.-: . - .. f ,,Przetworstwo awoc;owe 1 . warzywne w Pol 1 C'f'O~te a, .. o;v ~~l u1e. się; w ~asl..[vJU no w n~W' stanie l51J,Ilego poW?ecema.1 •· '°?Dan~1e.pr8.'00W~ · ~L-!V1e · w· ~- ·sce·• ~ (Diłah.Robi.ietW<>"):-~wY.gl. red . .. Auguśf 
silneJ depres1'1 l zgl!llle śmier~ gwa.ł~~w- a.lkoho.Jicz:ne.go. Ąresztowano .: .1ch . na- bry~e 1 . zarabiali tyle, · ze u.trżvmaau.e Iw:ańs~.l. 155-f:-40.c,JS - .~omunikai rolniczy. 29.()l! 
ną. P?&:ł też ~okła~': dane o ie~o wy- tycli~st .. Początkowo -.próbow.ali . ~pie d~ziecka nie Il,l·ogło być dla nich zbytn.i-m · -:-:-:2Q .• 1~ ·,....,. Nad:Progr~~ i ,kqmun.ikaty. 20.15 -; 
glądzie 1 rodza1u za1ęc1a. Słowa Jaco- rać &ę. twierdzą~, że dziecko zmarło na ciężarem. - · : . ~once~t. orki.estry filharmonJi W.arsz. W pro. 
by'e·"<> wywołały .;.,....tówczas w~soło""ć grant!e n:mzYka s~~awska. i..;zęść I. 1. Svea -!•- 6 • pvuł . -. . „ ~, ! -·- - ---- · dsen-:- a) · Polonez - uroczysty b) RaJ>sodja nor· 
mKt- ~e. pl'zypuszcza 1 w rok , ~oz.ni?] li h · d • • t , · • · t 1\'.esk~ ,Z) Orfeg: _JC:si~nią, 3). Sibelius: Ensara. 

~~~~t! ~~~:z:°M~~~t~~ lism.u- , 111a ilfił Zil \VZIQ Y za··„ warJQ _ ~. „ :~lt~f~: ~~~~~<ll~~erk:r~~;k!:~~rg~~n~~t~e~: 
Ni.ezaws:ze 1ednak pr.zepow1ada ,Taco . - . . • . _ . . . . . . • • • . Or!ęg. Suita ;_;S1gurd _Jo,rsalfar • Cześć IU. 8. 

·dby "'1~gic~e. wwad&:L ·płol<~f~ó' • mu ·kie Przy~'ra .. przygoda -n~Jb ')gatszeg,o ··w,~"~~-ęy. ·1ndy1sk1,ego ~:1:rf:;~uibąari::~~t~fod.1~!ie~i~~~b): i'a~ 
yś 18~ p1~any pr~e.z c.z OWl~:.C:t, kt6n - - ' ' .. ' ' . . ' . ' w Lond\· nie : .. . '. : ; .', . ,, ' . ' co-··norweslde: 2~oo.-:.3Z.05· - . Sygnał . czasu. -ko. 
za~wtedział swoim przy:1aci.ołom, ze · · · -·' · · · · • · - · · 1J1unikat lotniczo-meteorologiczny. 22.05-n.20 
w najbliZszych dniach odbierze sobie ey Jednemu . zn aijbogats.zych · ludzi · na,. ' Jadący z~-eięli · ·:z p(>iliłbwani~ni spo~- Komunikaty: ' policYillY.· sportowy I "'adprogram 
:ie. · ', · świeci~· i rówllllocześnie największe w lądać n.a: jegomoś<?a' t#.e 'm.aiąceg~ nawet 2Z.J0-23.3G - Transmisja muzyki tanecznej. 
- ---· R~ciłem okiem na ' jego pismo.:...: Indiach :po.lityczne 7JJWJCZenie " maiącemu -na bilef-· autóbu.Sow"Y; 'gay _wrem:. iakiś 'ro-· ·" - .o.·· vz··urv·: apt""'. k.- ,-' -

opowiada Jaoohy - i o<lrazu odćzń~em, Maharadży :z Gwalioru, zdarzył się me- botni:k, 'bez' sfowa , ~ręc"iył ' ko,nduktoro. r 

~e 'człowiek ów ·nie ma diosy'ć silher!O da WD.o . ciekawy wYJ>a-dek. Mfanowide, w:i należyfość za 'bHet mą.h.Madży. ' ./ _·cDziŚ;' W ' rrocy, dy~ruią następujące aptekt: 
cha:raikteru, by zdobyć się , na l;conse!tw:n w, czasie pobytu. w Londynie sprzykrzy- W · my.śl pr:zaj>is.ów Budhy· „aby ride L, Pawątwskiego ~ (Piotrkowska 309), S, tiam
tne przeprowadzenie jakiego.kolwJek pla ły się e!;!zotycznemu w~adcy oficjalne mi.n.ął ·dziep 0(1.: otr;y.m,ania do;bro~iej- tiurga (Ołówna 50Y. ·B . . orucbowskiego (Naruto
nu. J.est zresztą tchórzem i myśl c ~mió pizyfęda 'i zapragnął wzorem Haruna al stv.ra do chwiJ.i wywdzięczenia się', in~ wicza -4)'; J: SitkieWieza (Koi>ernllfa 26), A. ~ba-
d nap·ełnia go takim slrachem.

1 
że zlik~ .Raszyda:,, nie.pomany· odwiedzić naiu- dyjsiki Krezus · oświadczył robotnikowi, .·reritzy (Pomotska· rn>, A; Pofasza (Plac Kościel· 

wi·dował już swój projekt samob.ójstw.a. boższą dzielnicę miasta. . . jż jest maihimi,tif,ą Gwalio:u i spytał --się, ·~.l~.~!~•HttUtt•••i••••.••tHł 
· Minęło lat kilka. ;,Samqhójca" - · Podjechawszy autem na oclległe p.rze czemby się qiógł wywdzięczyć. · Zarówno 

znany literat ' niemiecld cieszy :dę jaknai dnueście., ~azał s,zqferow;i wracać do ho rohomi.k jak i res!Zta podrpż.nych wzięli 
lepszym. zdrowiem. , . tehi, 8.aim zaś skromnie ub.rany, ?t;}Czął go . za manj~, a ~dy utrzymywał . nadal 
. Zdolności Jaooby'eg.o uja·.vn!ly się zwiedzać naiuboższ-e zaułki. Po kilku J~<l że jest w . stanie · nagrodzić po k:rólew~ 

po raz :pierwszy, gdy miał lat szesnaście. dzi.hach takfo .~o wałęsania się, wsiadł 'do sku, zatrzymano autobus, aby oddać war 
Nie interesował s~ę · ~iówczas nauką. gra~ aiutohus·ti.; by powrÓ!'ić do swylih aparla iata w opiekę str(lżowi bez;p*eczeństwa. 
fufo.gji, ale spróbował „na żart" określit ' men.tó:w. l)opforo g.dy- kon.dukt-vr .Pod- Poni~waż ma~a.ra.Ma ni.e b:ył przyz. 
charakter jednego z mal.o : zna"lyc!l mb szedł_ po nie~o, aby ode.brać nal~źytość •wyczajony: do 111·oszenfa legi.tyma-cji, po
ludzi: Patrząc ;na_.ieg? pismo ~Hlni?s! nie za .'bilet! m:aharad.~ gpositr.zegł ,ze nie 'i do_b~e jak i . ~o.l?a1ych ' pienięd.zy, więc_ 
okres1pn e w.razeme, ze czfowiek o·,-v po- w:tlął z es·oihą aru iedm.ego pens.a, cze- dople:tO po · Cłług1ch . .k-0irowo-dach udało 
mlll'.l;O po.ior~'Y iest xwwoid:1;riałY'..n eroto- Idein ,2;aś ta.k drobne~o rachunku wyrów 1mu się pr.Żelfonać ,~po.lkję o prawdziwo· 
manem. ' · -n~a( ni~ mógł. J ści siwego twierdzenia. . · · · 

... , .·· . : Ir 
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Sukces szachistów _polskich 
na olimpiadzie szachowej w Hadze. 

Polacy zwvc1qża1q Stany Zu1dnocząna 3:1. -
Wyniki osta~niego konkursu 

. t,Expres~u Wieczornego". 
Nasze konkursy sportowe zdobywają ku 3:2 d1a WaTty żaden z czytelników 

Wc2'0«'aj wiec:Zorem Polska O&tat~~ ika."'.'e jest, ·ze. ':"iele państw biorą~ch ooraz większą ilość zwolenników. Swiad nie odgadł. . 
nie zwyciężyła St. Zjedn. wygrywa1ą '!1dz1~ w turrue1u szach:owym przywxą.zu czy 0 tym stale 'V.zrastająca frekwencja Więk~o~ć uczestll!ików konkursu u. 
mecz w stosunku 3:1. Repre.zent. U.S.A. ie wte~ą wagę do wymku swych repre- uczestników. Z drugiej strony zmuszeni mieściła również w odpowied.zia:ch wy-
skła.da się z ba.rdzo silnych szachistów zenTtaCJkt. Cz h ł. • · · -'~- ł lesteśmy podzielił się smutną wiadomo niki opiew~jące na niekorzyść Turystów 

a np. ee os owaCJa po~wu a a ś · k ·l b · tr kl 1:: -d · · I t dk 1 d · · 
l• dlatego n"·- sukces był "a w~t· - . d . ł .. ·g· ..1-! ki <:1ą z u a.nu ex a asy w LU z1, ze w ym wy~ u za e wie rueZtlla:::z:iy 

~.... w -1- Slę o u zia szesClu raczy, u.uę czemu · t d · · .1.:.· ··d ł 
kich · .t-:A-1•A ..1_,.;,,... skł d · · t h z.a.ufanie do ni-eh stale maleje. Składą. się iprocen o 'JX>"f!euz-1 , pr~w1. ywa wygra 

mespo~. ..,....,., ... a a aJąca Slę z cz erec; ma t . fu..}' • • f d ną T~ów z Czarnym1 1ednakże wy. 
Na pierwszej szachownicy Makar- zawsze dwóch rezerwowych. Polska dru 1:1a 0 niewą~ł' iwie z;ruen:na_ orma . ru- n.i.k ~.0 . de ~ik. _ 

czył białemi po ciężkiej walce wygrał ~ tyna w p<>niedziałek zrat1.a nie gra więc zyn ŁI_(S-u 1 .Tury~tow, ktor~ Z!i~odz11, . u ;· dła . n . z czy~. ow naszy~ l7 
Kashdanem, nad którym górował beza- będzie mogła nieco wypocząć przed de- w :hwi·l~ch, lci:edy się. tego na1mnłe1 spo· rue n g; i . ~ d zOO.~ li. 
pela.cyj:nie w wieiiowej końcówce. BJas3 cydugącemi ro.zgrywkami. d.z1ewac nalezy. N1e pomogły nawe-t 1 r2o 3'-3 ooowodama na2

5 robilyt . ,__,y • • 
d · · eh · · · ł N b dą d art · · -·'- ŁKS , 1 nagr ę po e y na zawo na rug1eJ sza o'Wlllcy zwyetęzy upar- ·astępne mecze rozegrane ę z rwa w o.sc1owe SW\Cesy -u ~ czo- dy LKS _ Czarni w dniu 21 październi 

tego H. Steinera w końcówce Regedzdń Łotwą (dzisiaj) oraz i Belgją i Szwecją. łowem.i drużynami, Polski Wi.słą i Cra· ka • ·Maks Cierniak uL Gubernator~ 
ski poświęcił zupełnie nieoc.zelkiwanie fi Na pierwszym miej.scu doty-chczas stoją covią. Ząledw.ie kilku śmiałków pod;iło ska Pf' Walery Win.n.icki Zawis~y 5 o-
gurę Fa.k.torowi. i odel:>rał ia. wk:ir-ót-ce i !Węgrzy i Cze&, dalej Holend;~y, Duń- w odpowiednich zwr~.ięstwo LKS-:u ~ raz Abram RozentaJ ,ul. Piramowicza' 12. 
wygraną pozyc.ią. . czycy l U.S.A. Na szóstem nue,scu Pola W arlą, r-esz~a w :nuu~Jszym czy w1ęk- 4

1 
5, 6 i 7 nagrodę po 1 bilecie na za 

J~dynie Frydman przeg;ał, zaipędz;i-w cy. szym stopmu prz;~w1dywała przcgran.ą wody ŁKS. _ Cza.mi pp: Tadeusz Rot 
szy s1ę zbyt daleko ze swo1ą da.mą. Cfo- . LKS-u, w P.oznan~u. Faktycznego wym- ul. Lipowa 44, Jan Ordynans, ul. Piotr-

kowska 69, Salomon Lomie, ul. Piotrko 
wska 28 oraz p. Edmund Mauer ul. Ka
rola 14. Sztandar Polski na Olimpjadz\e. 

Wspaniała zwy cf ęstwo Haliny . Konopackiej 
N agro<lzeni Czytelnicy proszeni są o 

pofatygowanie się po odbiór biletów do 
Red.akcji „Expressu" ul. Pfotrkowsk.a 49 
(1 p. lewa olicyn.a) dziś w czwartek m. 
dzy 6-7~ . 

rozsławiło sport polski na cały świat. 
Konopacka, chluba polskiego sportu, 1) Konopacka 39 m. 62 cm, (o 14 cm. \ zwykłem aplauzem. Matka Haliny Ko- liłDf Bł Z ' CrBCOUji 

odniosła świetny sukces na Olimpjadzie. lepiej od własnego rekordu światowe- n-opackiej na wieść o zwycięstwie córki 
Sztandar polski po raz pierwszy zawisł go) 2) Copeland (U. S. A.) 3) Svedberg rozpłakała się z radości i oświadczyła: rekordzistą bramek 
na wielkim maszcie, tony mazurka „Je- (Szwecja). „Halina przed wyjazdem do Amsterda· W ro Wk h 1· h 
szcze Polska nie zginęła" zabrzmiały Łodzianka p. Kobielska, wychowan- mu pilnie trenowała, obawiając się kon- zgry ac 1gOWVC · • 
w stadjonie olimpijskim. Nasza duma ka Ł. K. S-u zajęta 7-me miejsce 32 m. kurencji amerykanek i szwedek. Jes- Mimo, że druga runda zawooów ligo 
wstała poglaskana1 pierwszy raz do· 93 cm. tern niezwykle zadowolona z sukcesu wy.eh jest już w pełni, najlepszym strzel ' 
świadczarny słodkiego uczucia tryumfu. PUłko:ngjk Ułrłpb mej Hali, który przyniósł tyle sławy ce.m dotychczas okazał się gt"acz C..a-

Przed całym światem daUśmy do· w u Polsce". covi G.i.ntet, który cały czas pr<0wadri w 
wód. iż Pols}sa stoi w szeregu P.aństw, D p p d I ta.heli. Ostatnia ta1belka przedstawia się 
w których kultura fizyczna ma należyte melduje Prez. Rzeczypo- BPBSZll ana razy BD a następuią~0 = 
zrozumienie, że dogan:amy te państwa, R ł(f j 17 bramek: Gime1. 
które na tern polu prroduia.. Wynik bo· spolitej o zwycięstwie ZBCZYPOSPO B • 15 bramek : ~. 
wiem Konopackiej należy traktować ja· Konopackie_•·. 14 bramdc; Reymu, zeszłorocmJ 

· ko ostateczny efekt naszej pracy nad 1 Pan Prezydent otrzymał wcz.oraj kr61 hramek. 
wychowaniem fizycznem. Rekordzista Bezpośrednio po sukcesie Konopa- wiecwrem w Poznaniu depeszę od dy· 12 bramek: K<0zok n. 
to szczyt piramidy, to najwybitniejsza ,c~ej, pułk. Ulrich! dyrektor Państw. rektora Państwowego Urzędu Wycbo- 11 brame.\:! Steuerma..1 i Pnybyu:. 
jednostka z catej rzeszy ćwiczących. Urz: Wych: Pizyczn. wystał depeszę do wa~ia fizycznego i Przysposobieni~ 10 bramek: Gei~for, Cieszyi1ski i K• 
Im więcej ćwiczących, tern więcej szans p. Prezydenta Rzelfzypospolitej tej tre- WoJskowe~o, ~płk. Ulrycha, don?~zą lch.v. . . . 
na uzyskanie wynil<:ów bardz.iej wyśru-1 §_ci: · cą o. zwyc1ę.stw1~ panny K_on?'paclne1 w 8 bramek: Reyman Ill, Stahóski, I 
bowanych. Słusznie tedv rekorda.111i „Melduję p. Prezydentowi, iż na sta- rz.uci~.~d~skiem .1, ustanowi.e~m rekordu Joog. . , 
można mierzyć rozwój sportu danego dionie olimpijskim w obecności 20 tysię- 0 hf!1PhJSkiego 01az o P?b1c1.11 rekordu 7 bramek: ~mcho.wtez, Luxe~our~ 
kraju.. cy widzów panna Konopacka odni osła światowego. W odpow1edz1 Pan Pre- Sawka,. ~arb1en, ~acz, Obrc,;bski, _dl· 

Wyniki Czecha na olimpjadzie .zimo· zwycięstwo w rzucie dysJdem, bijąc re- zydent wysfat ~a ręce płk. Ulrycha de- szewsk1 i Tupa·lsk.i.,. 6 br~elk : Balcer. 
wej, Kosrrzewskiego i Konopackiej na kord światowy i ustanawiając rekord peszę gratulacymą. Naw.rot, Ałaszew~t, I. llit.ner, Mama. 
obecnej świadczą o naszym postęJ)ie, o olimpijski. Po ogłoszeniu jej zwycię- . • M;oskal, Gumowm. 5 bra~~.k: St?łar. 
naszej pracy i zdolnościach. KonQp~cka, s~w.a wciąg~ięt~ n~sz. 'sztandar na wiei: ; Prasa sportowa grafulu11 ski, Nastula, I_(omgold, Chmteiowskt, .N 
która w ubiegłym roku otrzymała na- ki. maszt olntl'PlJSkl i odegrano polski • szke, Sucho:ki. 
grodę za naj)e_pszy wynik sportowy i hymn narodowy. Natychmiast po otrzymaniu wiado- . 4 bramki: Adamek, Sobota, R:idto-
tym razem dowiodła, że jest ·bez,kon· mości o wspaniałym wyni!<y p. Haliny w1cz, Czuta~ Cyll, ~·berg, Krumh~!e . . , co· mÓ\Vf• mafka~ . Konopackiej, osiągniętym na Olimpja- .Mar-chewsk~, Wę-gl<?~~k!,_ ~ . 
kurencyjna \V rzuc.ie dyskiem. Słowem · dzie, nrezes Zwi<>zku Dzi'ennikarzy 1. P_u- .3 bramki; Chru.sc.1:?Sk1, 1 !'l.o~1a1s , M. a· 
nie zawiodła oczekiwań tych wszyst- K Ó• ' „ ~ eh k St k , K k. 
kich„ którzy na nią z ufnością sp-Oglądali; onopa„ IB • . bl:cystów Sportowych, red. Sikorski, m? ' ogows h .. :Sf·rUss, ~ Uiawia. 

k 
11 wystał do naszej re.kordzistki do Am- Ka,luza (z Ruch1:}, Ka.7.y, F~-st, ~ada:ie 

Jakie śmiesz.nie wyglądają re tamo- w· 'ć . • k . K sterdamu depeszę gratulacyJ·n.,, w i'1n1·e- w~.· Alasze.wski Il, B.i.„_i „w.-t1c A.d. ~k. . 
wane niemki w świetle jej zwycięstwa ies 0 wspama.ym su cesie 0 ·10• '" ~ ~ b m.ki p H {t Cn ki 
na StadJ·0 n 1·e 

0
11·mpi'J·ski·n

1
• Razem ze swe- pack!ej przyjęta zvstała w Polsce z nie- niu polskiej prasy sport-owej. .:.. ra .: rass, . „ - ~·;;r, o1nac 

~· Src ;da, Rusmek, Mahfa:- Kr11:;er, SŁ-Oł-
mi szwindlowanemi rekordami pozosta· lełlwerk, Cug, Z~mowski. :„uc~yd, '),ej-
ly na samym końcu. pódczas gdy Kon~- Echa niedzielne~o meczu mcra'k, Kałuża., Skirynów1·.::t: ł:nioła, 
packa dowiodła swej supremacii, swej ~~ t..bakiewi.c;z:, !~ ;,łcz~w<;;,1 , "Wypi1ewsk1 
najwyższej na św1ecie klasy w tak p;ę- „ · K s B w B • Al Kn.bik. 
knej klasycznej konkurencji jaką . jest 1.Je • • . • • - I eg. 1 bramkę; Trz.m.iel, Słonecki, Cieszyń 
uut dyskiem. . ski, Wistrzyk, Radomf!ki, Głowniak, Ami 

Wielki dzień naszego sportu wedfug W ubiegłą niedzielę na boisku w stwierdzić kto właściwie brał udział w r·owicz, Seichter, Sperling, Fran.kus, 
depesz przedstawia się na&tępująco: Chojnach zostały rozegrane zawody zawodach, gdyż nie jest rzeczą możli- Zwierz II, Kaha:n, Redler, Michalski, 

piłkarskie o mistrzostwo kl. B. pomię- wą poznać wszystkich graczy, wspom- FleischeT, Durka, Król, Witkowstki., Poś 
dzy Ł. K. S. BW. i Biegiem. Wygrała nlany mecz zapewnie zostanie unie- pie-eh, Loth, Sz.erfke, ZbO'l'ows.ki, U
drużyna Biegu w stosunku 3:0 (2:0). ważniony. roch, Ckhecki, Szen-aj.cb, Jels.k.i, Wój-

Dr. Oarbreń Z Pogoni Obecnie dowiadujemy się, że Ł. K. S. Winę całkowicie ponosi sędzia, któ- cik, Przeździecki, Karasiak, śledź, Rut-
lh t · ·· ć ·H- • BW. założył protest przeciwko wery- ry powinien byt dostarczyć wykaz ·k<:Ywski., Mysiak, S.zczepa.:nia.k, Kosiński 
,.,rzes a1e grywa w PltMl noznq. fikacji tych zawodów, albowiem w dru- graczy. i Krupa. ~ 

W sfera<:h sportowych Lwowa roze- żynie Biegu mieli wzi_ąć uclział gra~ze • 4W 

szły się p<>głoski, że dr; Garbień zrywa. rt • p • I k • I fa d • 
ostatecznie z footbalem,· by w c~ey i z kl~b~ „R~dogovia" a zatem ob~y. IB Ili IO r 0•••1B· - B"Z Ili o Zł 
~koju pełnić swój z~wód lekaru.- R~~mez sęd:r,1a zawodów p .. Szczygieł- W W U W 

Gdyby wiad.9mość ta okazała' s.ię ski Jest rzekomo trenerem Biegu, wsku odbedą s1·1P el1·minacv1·ne zawody strzeleck r'e. 
prawdziwa zniknąłby z horyzontu pił-' tek czego Ł. K. s„ BW. zarzuca mu 'r 

karslkiego Polski jeden z najmakomit-1 stronne prow~dze.me m~czu. Paza tern Swego czasu doniosły pisma, że eli- małokalibrowej na dystansie 50 mtr. dla 
szych sfa·zelców, wzbudzający postrach 1 r~ekomo. sędz1!1 me pos;ada sprawo~~a minacyjne zawody strzeleckie do IV na pań i partów. Kierownik zawodów p. 
u najśmielszych bramkarzy. ma sędz1owsk1ego, ldore wypetmaJą rodowych zawodów w Toruniu, odbędą Nower z Ł. K. S. Na strzelnicy 31 p. p. 

drużyny dla wydziału gier i kolegjum się w Piotrkowie dla zawodników z ca- przy ul. Zakąinej rozegrane zostaną 
sędziów, tak, że teraz wf adze związ-! tego okręgu łódzkiego. Obecnie dowia- konkurencje z broni" krótkiej wojskowej 

Na~bliż~ze mecze ligowe. kowe nie są w stanie stwierdzić kto dujemy się, że komitet organizacyjny i z broni krótkiej matokalibrowei (p1sto 
· rzcczyWiście braf udział w ~rze. W ta- ~ postanowił wspomniane zawody prze- Iety) na dystansie 25, 20 i 50 mtr. Z bro 

W nadchodzącą n iedzielę odbędą się kich wypadka:-11 według przepisów, ! prowadzić w Łodzi na czterech strzel-I ni myśliwskiej st rzelanie odbędzie sio 
następujące mecze ligowe : Turyści - wyd 7 iat gier i -'):5cypliny m~ zd~c~do- ; nicach, gdyż w Piotrkówie okazało się I na strzelnicy garnizonowej na Mani. 
P olonia w Ło:izi , \:Vista - T .K.S. w Kra wać czy zawody zostaną umewa~1110ne to niemożliwe z powodu wyjazdu 25 p. ·Strzelanie dla zawodników do lat 16 
kow:e, Sląsk - Cracov'a w iSem:ano- czy też mają być zweryfikowane, na p. na ćwiczenia. Eliminacje zostanq I przeprowadzone zostanie na strzelnic~ 
w icach, L_eg-ia I. f. C. w \:Varszawie, pod<>taw ie zeznań graczy i przedsta·wi- przeprowadwne w Łodzi w dniu 11-go ~Sokoła. Początek zawodów w .Łodzi o 
Cz~ rn f - Warszawianka we Lwo\vie i cieli obu klubów. ' · l sierpnia (sobota), i tak: na strzelnicy Ł. l godz. 2 po poł. · · j 

Ha::,monea - l{uch we Lwov.:e. i PoniLważ jednak trudno będzie K. S. przy Al. Unji strzelanie z broni 
# , ... ~ 
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Dziś i dni następnych I _s_P_L.!;. Ni-· ... D_l_D_.I un111k. podwó:n1 program 
I. 

Ołga Czechowa i Willi f ritsch · 
są filarami arcykomicznej farsy 

pod tyt.: 

Pamiętnik Bkscelencii 
·ujawnienie pikantnych tajemnic jednego 

z panujących · dworów europejskich. '. , 

u. 

Sprzedawca Szczęścia 
Dramat wytwórni „Cinegraphic" Paryż. 

W roli biedaka handlującego „szczęściem" 
rozmiłowanego w bogatej arystokratce 

JAQUE CATELAIN·E 
.NaJpi~k•ieJsz7 art7sta Fraacj'i. 

IIOUtatla DIOlYtlOa DO~ batutą A. [lUDHOW~KIEfiO . 

• 

.._ 
• 1 ' 

1 
• • •/ .>: ,'~( 1 r Aaao!llilllimw„„._„„_.„„„„.L„ ... mllllllrmllil 

Po.czątek seansów o 

.CASINO 
Dziś nleadwalalnie -poraz, ostatni 
wiel~i p~~wóiDY ~ro~ram nl~~ierów I 

I. 
Bajeczne przygody dziewczyny z ludu, która niepraw
dopodobnie szybko stała s1ę gwiazdą światowej sławy 

pod tyt. 

,,Uśmiech Słońca" _ „„„„( W rolach głównych: )111t„„ 

Vara REYnDlaDS i Gaorg K. ARTHUR. 
li. 

Historja szaleństw i wybryków miljarderki amerykańskiej 
pod tyt. 

„PIESZCZOTK A" 
Realizacja CECIL B. de MILLE. 

••••( W rotach głównych: )•111~• 

Lealrice 

JOY 
-i-

CHARbBS RAY 
-

Orkiestra pod kierunkiem 
' · p. L. KANfORA. , 

Początek , seansów o g. 6--ej. 
Sala mechanicznie ochładzanaw 

. o.oKt6r jllll~lllbOKl\b I . K l1nger Dokto~ k,lobs~.eniy (kilka ubi·i -- -- D - - tl!W~O N ~u 
Ch orob wene. kac11) frontowy. nri- r. 
r czne 3' akOrne m tauunow1 I dający się na sklep 'H E '·la ER Cł!r skórne .we-ł.' ł wrot16w li• 1 ~kład j ł. p,. takiet U 11erye10e i płc,owe 
1 I 1 Chorob3' skórne piwadce-do odsłą• - ., lZ 
ecze:!.r:_mP'ł wener3'c•n• 1 1lpienl-.. Wiadoąiośó Cnoroł>1' skorne .i1instaotynowm • 

Andrzeja Nł'. 2 moczopłciowe ,na lllieiscu. Tra1:1· • wen•ryczne . Tel, ss-sz 
. Tę}. 3~38. POWJ.tÓClt,,gutta u. rcstaurac1a rtawrot 2 PFz:yiiiiuje od 9-1 

God; my pn"fi•6; Gd ń b 42 1g ·-do l 1-2 ł S~8 I o4 o-a. Dla pań 
od 1.30-3,30dfaP•li · a Sna · 1 . ~·· _ . dla pall srap odo. od • - 5• 
od ó-8 dl• P1Jn6w 5 6 Dla ninamot"vch 

Wmedz:1ele I ~Wlę· d.la niezamo!JłyCh Ceny leczn't 
od 10 - 12 1 ceni' lecz.nic I • 

c 
I\ 
s 
I 
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o 

fionitwa lB oiODI lo~ieU 
o ,nagrodę 100.~00 dolarów 

Hamburg 
Nowy Jork 
·. Havanna - 'ELGA. 

Jamajka 
Panama 

Costarica 

BRlrtK 

S(łn Francisko 
Honolulu 

Yokohama 
Nagasaki -

JACK 
TREVOR 

Szanghaj 
Kobe 

Tokio 
Pekin 

Korea 

„KlllUA Bil Hf lWl~Kr 
Wielkie arcyddeło filmowe. pełne oryginalnych pomysłów 

w 
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I i......... . . 
Dr. m.ed. I . LE CZ N I C A l pos~ukiwana fry• 

b b 
ierka i inaniku.o 

U. ICZ łekarz:v specJallstó~ .1 gabinet dentY· rivstka. Południowe 
styczny przy Gornym RYnku Nr. 4 · 

:.:;.;..;~---
Ce 91 e I n i a" a 43 Piotrkowska 29•, ·tel. 22„89 notrzebny frvzier 

Tol. 41•32. (pfzY przystanku - tramw pabJanic· jlr damski. Głów~ 
powrócił kich) trZYJll~~je .;:hor~ch W choró- cqcesz otrz1ma~ 1Nr. 20. ·4 

Specjalista chorób bach wi.zy~tĄ1ch sp~cJalności o.cl g, posadę? Mtimi ,, ____ _ 
skórnych. wenerycz- 10 rano do. 7-ci po poi Szczel)11:nie qkoóc:ryć kursa t.i.f Dotnebna manilw
nvc:b i moc:ropt\:i<l ospy, anal~z.,. (mocz~. karu, krwi. cbowe korespon· hr n;ystk11. :i;dolna 
wycb. Naświetl..Ue plwocm e.c.) , operacJe, OPatrunlti. 4encvi.ne prof. Se- do ;akładu fiyzi11r~ 
lampą kwarcową. 00f&da 3 Z40le kułow.1cu. Warsz;i~ ~kiego natyc;hmiąst 

Przvimuie od · C _ 'L . . w~ Zórawlą Nr. 42. Kilińskiego 151 2 
8 d JO ,, . Kursa wyuczają li·· . --~ -

~· O r_ano \~ ,zyty na mieście. · · .. Btownie: . b\lchalterii ' Dziewezyną nę. po-
1 od 5...-8 w. Zable.;I I operac,ie od umowy Kaplcle rac:bunkowośc;l k1.1- syłki od zaraz 
Dla pap 0 4 3-S 'wletlne. Naswietłartla ła!JlPI\ ~ai'· płec;'kief. korespOłl• połrtebna. Wia®.-

odd;ieJna pociekal cow- R1>e11tieu. Clelm:vu1:ja. Zeby d.enCU heodlciwef, ' mośc! 1 .Piotrkow11ka 
tiia. sztui<zne. kmony złote. platy~we lłeT1ografił· nauki !Nr. 79, miestk. 7 

I mosty. handlu. prawa, lcali·1-----
D d W llłedzlćłę I świeta do ~z. 2 p0 p. !łrafi.i, ·pisaniii na. dJ h. • 

r. me • ··---------·· qianynac:h. towaro- yc owawczy1U 

J 
ft N nn1 RK p ~. . . ~nawstwę.. ll!:lgieJ. freblanka po• 

Hll ru ,K Pon' [lnthY 1· n~wabnn s~:~i·!kfecg~ltj;t0 =~=:1do 1~;:d1zi: 
~~d„~:;:ęt43• . U Il liU U r; P~~k!t~C:!:f~~~i. f~o~~~~~N~·i_.-°; 

telełoJl 64-21. . i inne, suknie trikołinowe i t. p. d~ctwo, Ząda.Jcie I 
Przyjmuje od 11-12. przit ·muht do reperacił. pro~pt!któw, . ~ 
------~ "--~--------. „ ....... 

lekarz. fiBDfnfl uL 8·90 lttrpftia 78, Ill płętre>. . 

f. HDiOWill · pTanłol, boAw itrNvwatnęlm mNleszkO••i• ! DR. U. ft[łUl~W~KI 
orzyjmu1e w leci„ I 6 .1 nicy przy. uL Ptolr. dobrej firmy. mało ueywane powr Cl 

kows1<1e1 394 · -
codziennie od godz ,KUP I Ę. ul, EWA„GELICKA 1, teł. 66-90 

"'""'"'7 w1ecz Zgłoszenia telefoniczne 5-22 . Godz. przyjęć .od 3-4 i 7-8. 

W t.odZł zł. 4.UO r;ues1ęczn1i.:ZaiitłetK'ówa 5 il. Prenumerf:jta mł~$ioczn1e,-Zagrani~ 1 zrotycb •ies1eCDte Ogłoszenia: ZWYCZAjNe: B ci 11 wlent młilmłłnnt7 taa c~~ lU sipaltJ. W TfKSCll!a 
40 1rosry za wlen IQil':<11etrowJ tP stroale • :.:ł,ł3lty) . Zaroczynov.'9 I zaślubin. ;e 
tedcle IO zł. Zamiejscowe o SO proc. Zair o JOO proc. drotet. ia termin~wy drul 

0Jlosze6' admln(str ąte odlM>włada Dt·oboe IO p Posiuk pracJ J er Nątmn 5U li'• 

U&łOUCltla Uioła•e tml....... wiełko6C łwłerC •oąl 100 PfOceDl drOilel 

Odnonente do cłomów CO 1rosu. 
a~••cJa I Admłałstr':ia. Płetrtowak. & Oodz•ny Pm'~ red:.'ll:cft 6-t 

' · 'l"łlldoar redallcll n.u, 36-U. ..ał . IM> pot. Rekoplsów aiezamów'°9 
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